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KKAKOW 14 marca.

W upłynionym tygodniu nie zaszła żadna 
znaczniejsza zmiana w ogólndni położeniu 
politycznego świata europejskiego, chociaż 
w ciągu jego zdarzyły się wypadki, które 
w dalszym swym rozwoju na zmianę tę wpły­
nąć są zdolne.

To położenie chwilowe politycznego świa­
ta przedstawia się w ogólnym zarysie, jak 
następuje: Obok rozpoczętych przez armię 
austryacko-pruską dalszych działań wojen­
nych w Danii w celu zajęcia Jutlandyi, to ­
c z y ł y  się w ciągu minionego tygodnia i 
toczą dalej u k ł a d y  na c z t er e c h  oddziel­
nych scenach, źe tak powiemy. Na jednćj 
z nich zmierzały one do pokoju, na trzech 
innych dążyły poniekąd do przygotowania 
się na wojnę. Na p i e r w s z ć j  scenie rząd 
angielski prowadzi jeszcze dalój układy 
w celu zebrania konferencyi, któraby poło­
żyła kres wojnie w Danii, mogącćj się roz­
szerzyć w wojnę europejską przy dzisiej­
szym stanie licznych sporów europejskich. 
Na d r u g i ć j  scenie, dwa mocarstwa nie­
mieckie starają się przez wnioski czyn one 
w Radzie związkowćj a popierane układami 
z mniejszemi państwami niemieckiemi, aby 
oddano w ich ręce dowództwo wojsk związ­
kowych i kierunek ważniejszych spraw nie­
mieckich. Na t rze ć  i ój toczą się rokowa­
nia między Francyą i Anglią o warunki 
przymierza między temi państwami. Na 
czwartćj  scenie zakończyły się posłannic­
twem jen. Manteufla układy między Austryą 
a Prusami i Rosyą, układy, które miały się 
rozpocząć misyą W. Ks. Konstantego, a w 
których opinia publiczna na Zachodzie uj­
rzała dopiero w bieżącym tygodniu odrodzo­
ne św. przymierze i wielką uczyniła wrza­
wę, rozpoczętą artykułem Morning-Posta.

Zobaczmy w jakim stanie układy te zo­
stawił koniec minionego tygodnia.

Co < o rokowań o konfereneye w sprawie 
duńskiój, ministrowie angielscy oświadczyli 
na posiedzeniu parlamentu 8 t. m. że ocze­
kują odpowiedzi rządu duńskiego, któremu 
przedstawili warunki pod jakiemi Austrya i 
i rusy zgodzą się na narady dyplomatyczne, 
że dopiero po nadejściu tój odpowiedzi zwró­
cą się z propozycyą narad do Francyi i Ro- 
syi. Niema dotychczas wiadomości, c z y  
n a d e s z ł a  do Londynu  d u ń s k a  o d p o ­
w i e d ź  i jaka? Wprawdzie 12 t. m. rozbie­
gła się telegrafem po Europie wieść, źe Da­
nia przystaje na konfereneye, lecz nie po­
wiedziano pod jakiemi warunkami, co jest 
rzeczą główną, bo przecież dotychczas rząd 
duński nigdy bezwzględnie konferencyi nie 
odrzucił. Pogłoska o nadejściu odpowiedzi 
duńskiój jeszcze się nie potwierdziła i była 
niedokładną.

D ru g i e  układy opowierzenie Austryi i Pru­
som dowództwa wojsk Związkowych i kie­
runku spraw niemieckich, obracają się około 
wniosku stawionego przez te dwa mocar­
stwa w Radzie związkowćj, aby oddać woj­
ska związkowe w Holsztynie pod ich na­
czelnictwo , co mogłoby być premisą do 
objęcia przez Austryę i Prusy naczelnictwa 
wojsk związkowych na kaźdem mićjscu, na 
któreby się rozszerzyła wojna. Wniosek ten 
miał przyjść 12 t. m. pod głosowanie w Ra­
dzie związkowćj, lecz telegramy donoszące 
o sobotniem posiedzeniu tćj Rady, nie wspo­
minają o wniosku austryacko-pruskim, ani 
o pośrednim wniosku hesko-darmsztackim, 
który w istocie swój był zmodyfikowanym 
nieco powtórzeniem pierwszego, a tylko mó­
wią, że wnioski: bawarski, o rozstrzygnię­
cie pytania względem dziedzictwa tronu 
holsztyńskiego; sasko-wirtembergski, o zwo­
łaniu stanów holsztyńskich, i hanowerski 
o wezwanie D anii, aby oddała zabrane 
okręty niemieckie, połączone z groźbą wy­
dania jćj wojny przez Związek niemiecki,—  
że wszystkie te wnioski strony przeciwnćj 
dwom mocarstwom niemieckim, zostały ode­
słane znów do wydziału. Nie można jeszcze 
dziś powiedzieć, jaki wpływ wywrze na te 
układy wewnętrzno-niemieckie śmierć króla 
Maksymiliana bawarskiego, posłannictwa 
arcyksięcia Albrechta do Monachium już za­
kończone, i podróż do Paryża księcia Ko- 
burskiego, którćj przypisywano zamiar bliż­
szego sojuszu państw' mało niemieckich 
z Francyą.

Układy na trzeciój  scenie między rzą­
dami francuskim i angielskim, okryte są ta­
jemniczą zasłoną. Wiele dzienników' niemiec­
kich głosiło, że nietylko przejrzały tę zasło­
nę lecz przeniknęły skryty zamiar cesarza

Napoleona posunięcia granic francuskich do 
Renu. Tą tendencyjną a na niezem nie o- 
partą wieścią ciągle w różnych tonach po­
wtarzaną, chciały one obudzić nieufność An­
glii a oburzyć Niemcy i popchnąć je w 
przeciwną stronę. Inni publicyści twierdząc, 
źe uchylili także tajemniczćj zasłony, piszą
0 przebiegu układów między Francyą i An­
glią, opierając się jednak na pewniejszych 
danych. Według paryskićj La Presse, rząd 
angielski za pośrednictwem swego posła Cow- 
leya pierwszy proponował porozumienie się 
między Francyą i Anglią, w celu wspólne­
go wystąpienia w sprawie duńskiój. Poseł 
angielski rozmówiwszy się w tym względzie 
z p. Drouyn de Lhuys, mniemał, źe polity­
ka francuska dąży skrycie do osiągnienia 
granic Renu; mniemanie to swoje objawił 
lord Cowley swemu rządowi, żądając instruk- 
cyi, a gdy te nadeszły, oświadczył w na- 
stępnćj rozmowie ministrowi francuskiemu, 
iż Anglia jest przeciwną rozszerzeniu się 
Francyi do Renu. P. Drouyn de Lhuys 
w imieniu swego rządu zaprzeczył, a- 
by Francya pożądała prowincyj nadreń 
skich; wskazał tylko, źe Niemcy dążą do 
utworzenia jednego państwa, źe Francya 
uważa za potrzebne ze względu na równo^ 
wagę europejską utworzenie państwa neu­
tralnego między nią a Prusami, sama zaś 
nie pożąda żadnych krajów i pragnie tylko 
niewielkiego sprostowania swych granic. 
La Presse nie wie, jak rząd angielski przy­
jął to objaśnienie, lecz mniema, że trudność 
porozumienia się nie tu leży, i powtarza to 
cośmy dawno przedstawiali, iż rząd angiel­
ski chce się tylko porozumieć w jednćj spra­
wie księstw zaelbiańskich, gdy rząd fran­
cuski widzący mnóstwo sporów europejskich 
z sobą powiązanych, chce porozumienia się
1 zgody Anglii z Francyą co do wszystkich 
spraw a raczćj chce się porozumieć co do 
zasady ich rozwiązania. Cokolwiekbądź, ii- 
kłady między rządami francuzkim i angiel­
skim nie doprowadziły jeszcze do pomyśl­
nego rezultatu, bo tenże byłby widoczny. 
Nie zostają one jednak przerwane, a ostatnie 
doniesienia twierdzą: iż w celu dalszych ro­
kowań posyła rząd francuski do Londynu p. 
Thouvenela, uchodzącego za stronnika wojny.

Co do układów na c z w a r t ć j  scenie mię­
dzy Austryą, Prusami i Rosyą, zakończyły 
się one, jak się zdaje, już dawnićj soju­
szem, którego kilka warunków uzupełniło 
zapewne posłannictwo jen. Manteuffła. Lecz 
dopiero w upłynionym tygodniu powstała, 
jak wspomnieliśmy, w dziennikarstwie eu- 
ropejskićm wielka z spowodu tego sojuszu 
wrzawa, rozpoczęta przez dzienniki angiel­
skie , a podniesiona szerzćj choć zimnićj 
przez francuskie. Głos pierwszych zdawał 
się mieć dotąd na celu tylko, aby postra­
chem przymierza francusko-angielskiego i 
groźbą wielkićj wojny, przygotować lepsze 
przyjęcie pokojowym propozycyom angiel­
skim. Może jednak, gdy i to ostatnie wysi- 
lenie angielskie spełznie bez skutku, będzie 
zmuszoną Wielka Brytania przejść na inną 
drogę, zapowiadaną w owych groźbach.

KORESPONDENCYA „WIEKU. “

W iedeń 12 marca. 
( m . S .) Wiadomość o nowym projekcie zawie­

szenia broni tylko na giełdzie pewien wpływ wy­
warła, w kołach zaś politycznych nie zrobiła wiel­
kiego wrażenia już z tego względu, że nie była 
zupełnie nową. Jeszcze bowiem na posiedzeniu 
z 8go marca w izbie wyźszćj lord Russel w ten 
sam sposób określił warunki proponowanego przez 
sprzymierzonych zawieszenia broni, jak  je  dzisiaj 
Ostd. Post. podaje.

Przeważa zdanie, iż i tą razą Dania propozycyi 
nie przyjm ie; przemawiają za tóm powody poli­
tyczne i wojskowe. Sprzymierzeni są teraz zmu­
szeni przedłużyć swoją liniję operacyjną, co po­
zwoli Duńczykom szybkieini napadami na wybrze­
ża, przecinać ich komunikacye, niszczyć magazy­
ny i t. p. O prędkiem zajęciu szańców dypelskich 
i Pryderycyi mowy być nie może, chyba żeby 
się stało coś nadzwyczajnego i nieprzewidzianego, 
w przebiegu polityki europejskićj.

Nie bez znaczenia jest dzisiejsze doniesienie Gen. 
Correspondenz, iż p. Thouvenel z pewnością udaje 
się do Londynu. Byłoby to zapowiedzią zupełne­
go porozumienia się między Anglią i Francyą i 
bliskiego wspólnego działania.

Flota austryacka która miała wypłynąć na ocean 
antlantycki dostała jak  utrzymują, rozkaz pozo­
stania w Korfu. Rozkaz ten tłomaczą rozmaicie

Według jednych ma to znaczyć, że Dania przyj­
muje zawieszenie broni, a tem samem i warunek, 
iż duńskie okręta nie będą chwytać na morzu nie­
mieckich i austryackich statków. Pozwoliłoby to 
austryackićj flocie pozostać na wodach morza adrya 
tyckiego, gdzie obecność jej potrzebną jest ko­
niecznie z powodu zapowiedzianej koncentracyi 
floty włoskićj pod Ankoną. Inni utrzymują, iż wy­
łącznie ta ostatnia okoliczność wpłynęła na zmianę 
poprzedniego rozporządzenia a postanowienia D a­
nii zupełnie są w tćj mierze obojętne. Inni jeszcze 
są tego zdania, iż Anglia energiczne przedstawię 
nia zrobiła w Wiedniu przeciwko okazaniu się flo­
ty austryackićj na północnem łub baltyckiem mo­
rzu, a zdanie to motywują rozprawami angielskiego 
parlamentu z 8go t. m. Ja  z mojśj strony dodać 
muszę, że wiadomość o odwołaniu pierwszego roz­
kazu opiera się dotąd na pogłoskach tylko. Na 
wniosek komendanta austryackićj armii feldm. por. 
Bendeka zajmują się tutaj czynnie utworzeniem 
większej liczby szpitali polowych, a prace już tak 
daleko postąpiły, iż w krótkim czasie szpitale po­
łowę będą mogły być na miejscu swego przezna 
czenia. Do służby lazaretowćj użyci zostaną ofice 
rowie, którzy są na pensyi, jak  i ci którzy wy­
stąpiwszy z wojska, starają się o posady cywilne. 
Areyksiąże Karol Ludwik przybył tutaj. Udaje się 
on do Monachium, gdzie będzie reprezentował ce­
sarską familię przy uroczystościach pogrzebowych 
króla Maksymiliana.

Zmarły król przed śmiercią jak  najgoręcćj po­
lecił swojemu następcy sprawę ks. augustenburskie- 
go i miał nawet od niego zażądać uroczystego 
przyrzeczenia, iż woli ojcowskićj uczyni zadosyć. 
Doszła nas tśż dzisiaj wiadomość z Frankfurtu, 
iż Bawarya ponownie posłała wniosek naglący, któ­
ry domaga się natychmiastowego rozstrzygnięcia 
sprawy następstwa tronu w Holsztynie.

W arszawa 10 marca.
f  Od poniedziałku każdy numer Dziennika Po­

wszechnego przynosi nam nowy ukaz w sprawie 
uwłaszczenia włościan, a w każdym widoczna chęć 
zniszczenia wszelkiej ufności jednćj klassy ku dru- 
gićj. Od obrad i wyborów gminnych wyłączeni 
wykształceńsi członkowie gminy, a _Q.brady te i 
wybory urzędników gminnych odbywać się będą 
jedynie w obecności rozsyłanych ajentów moskiew­
skich, którzy gorliwie propagować między ludem 
będą dążność w ukazach tak widoczną. — Sposób 
w jaki ma być przeprowadzone uwłaszczenie, ilość 
rozdać się mającego gruntu, osoby korzystać z 
prawa mające, wszystko to tak jest nieokreślone 
w ukazach, a Komitet Urządzający, który ma 
szacować grunta wedle swego uznania, ma 
zostawione szerokie pole dla swej samowol- 
ności, która i tak jest zwykle normą postępowa­
nia władz moskiewskich, jak  to najbezstronniejsi 
obcy pisarze nawet, znający Rosyę, przyznali.

Wczoraj odbyło się ogłoszenie ukazów włościa­
nom Wilanowa i gmin okolicznych, wezwanym do 
Wilanowa, dokąd n:. tę uroczystość jeździli Bara­
nów, Korf, Rożnów i inni dygnitarze moskiewscy. 
Panowie heroldowie: Złotoszewski i Sobański o- 
trzymali telegrafem nadesłany awans na referen­
darzy rady stanu.

Codziennie przybywają tu koleją gromady obcych 
robotników, sprowadzanych przez Moskali do ni­
szczenia lasów, którzy rozporządzenie swe o wy­
rąbywaniu ich przeprowadzać muszą sami, bo któ ż­
by chciał własne niszczyć mienie. Milionowe stra­
ty jakie tym sposobem kraj ponosi, przy rzadko 
gdzie urządzonem gospodarstwie leśnem, tem do­
tkliwszą są stratą, ile że świeże zagajniki, młodo­
ciane krzewiny podobnie jak same la sy , są na 
wskazaną szerokość linii przerąbywane.

Nowe opłaty meldunkowo-legitymacyjne o wie­
le przewyższą sumę, którą wam podałem. Pano­
wie adjunkci mający załatwiać interesantów zgła­
szających się po te legitymacye, obchodzą się z 
nimi w sposób grubiański i pełny zdzierstwa, że 
codziennie słyszeć można mnóstwo tego rodzaju 
skarg na nadużycia. Obok tego liczne kary za 
nieobecność stróżów przy bramach, i za niezam- 
knięcie bramy domu w dzień choć na chwilę, i za 
inne podobne „przestępstwa14 zubożają codzień 
właścicieli domów.

W tym roku kończą się niektóre kontrakty 
trzechletnie najmów domów na pomieszczenie biór 
komisarzy policyj cyrkułowych; obecnie, przy dwa 
razy powiększonym składzie ich i ilości polieyan 
tów, okazuje się potrzeba obszerniejszych zabu­
dowań. Od jakiegoś już czasu upatrują co naj­
obszerniejsze domy; wszakże nikt nie chce do­
browolnie wynajmować na zniszczenie swych mie­
szkań, więc przymusowym sposobem mają być 
zajęte budowle na ten cel, między innemi np 
obszerny gmach Dyzmańskich na Podwalu.

W sferach urzędowych następują tu niektóre 
zmiany, i tak np. p. Bagniewski zajmuje miejsce 
Łęskiego ministra sekretarza stanu w Petersbur­

gu, a na jego miejsce mianowany dyrektor kon­
troli Janiszewski, znany z swych projektów po­
datkowych.

Z powodu święta galowego w d. 2 marca mia­
ły się odbyć nabożeństwa zw ykłe, na które ucz­
niowie iść nie chcieli. Wytoczyła się sprawa, 3 
uczniów aresztowano, a skutkiem raportów wy­
mienionych między jednym z rektorów a p. Dem­
bowskim dyrektorem Komisyi Oświecenia i Tre- 
powem, obecnie prowadzi się śledztwo tćj spra­
wy, głównie zwrócone przeciw nauczycielom. Dla 
pewnych powodów nie mogę wam jeszcze prze­
słać szczegółów i wykazać imion osób wchodzą­
cych do tej sprawy, zapewnić was jednak mogę, 
że dokładny jćj opis zaraz po ukończeniu śledz­
twa nadesłany mieć będziecie. -— Zabroniono ucz­
niom starszym nad lat 14 oraz całćj Szkole Głó- 
wnćj wyjeżdżać na nadchodzące święta Wielkiej- 
nocy. Nadto dla uczniów Szkoły Głównćj przepi­
sano nowe mundury, które ukazem przed dwoma 
laty wydanym, zupełnie w niej zostały zniesione. 
Drobna to rzecz, ale wykazująca, jaka  ze strony 
rządu moskiewskiego sprzedajność ustaw; wyda­
wane wczoraj ustawy znoszone są dzisiaj, a i wczo­
raj nie były szanowane. Przypomina to ustawę 
przed dwoma laty ogłoszoną, dotąd nie odwołaną, 
że wszelkie sądy w sprawach politycznych odby­
wać się będą publicznie i kara w każdym razie 
odsiadywana w kraju a nigdy na Sybirze, a po­
liczmy ile to tysięcy ludzi wywieziono tam bez 
sądu.

Pisałem już poprzednio, że kilku dygnitarzy 
moskiewskich, którzy mieli dobra narodowe w 
Kongresówce darowane przez cara Mikołaja, chcą 
takowe sprzedać, choć to zabroniono. Otóż p. Pła- 
tonow, pomocnik ministra sekretarza stanu do 
spraw Królestwa, wyrobił sobie, iż na polecenie 
nadeszło z Petersburga, skarb Królestwa wypłacił 
mu 1,200,000 złp. na dobra Biłgoraj w Lubel­
skiem; suma ta przewyższa o wiele rzeczywistą 
wartość dość słabych gruntów tego majątku sza­
cowanego najwyżćj 800,000 złp. — Natomiast u- 
rzędnikom wywiezionym w głąb Moskwy, którym 
miano płacić na utrzymanie pół pensyi, nic dotąd 
nie dano; zgłaszającym się do miejscowych gu­
bernatorów odpowiedziano, że późuićj dostaną, a 
tymczasem żyć niektórzy nie mają z czego. Nie 
mówię już o smutnym losie żon ich i dzieci, o nę­
dzy w jakićj zostają, żyjąc po większćj części ze 
wsparcia prywatnego.

Wczorajszego dnia wysłano ztąd koLją warsz.- 
wiedeńską dwa nadzwyczajne pociągi z wojskiem 
i wszelkiemi przyborami; niewiadome jest jego 
przeznaczenie.

W ostatnich dniach było znowu bardzo wiele 
aresztowań, między innemi aresztowano młodego 
Smoczyńskiego, Zarzyckiego Józefa ucznia Szko­
ły Głównćj, którego brata Włodzimierza wzięto 
w zeszłym tygodniu, Szymanowskiego Michała u- 
rzędnika Komisyi Oświecenia i redaktora pisma 
Przyjaciela Dzieci, aresztowano w poniedziałek w 
nocy i następnie puszczono. Aresztowani w ze­
szłym tygodniu pp. Zaborowski Zygmunt i Frie- 
dlein wypuszczeni zostali. W nocy znów będą 
wywozić z dworca kolei na Pradze skazanych na 
Sybir; już dziś ojcowie, matki i żony wybierają 
się tam noc spędzić.

Przedwczoraj w południe idącego na sądy o- 
brońcę Chmielewskiego aresztowano na ulicy, za­
prowadzono do cyrkułu, potem w domu odbyto 
rewizyę, i choć nic nie znaleziono, odstawiono na 
ulicę Pawią.

Turyn 8 marca.
X  Wielkie wrażenie tu  zrobiła wiadomość po­

dana przez Gazetf Medyolańską o liście, który król 
W iktor Emanuel miał otrzymać od jen. Garibal- 
dego. W  liście tym Garibaldi oświadcza podobno 
królowi, iż gotów jest zapomnienieć wszystkieg oc 
się stało, z pow odu, iż ma nadzieję, że bliską 
jest chw ila, w którćj mu wolno będzie wycią­
gnąć miecz z pochwy. Hasłem Garibaldego jest 
zawsze „W iktor Emanuel na Kapitolu.14 Powia­
dają naw et, że urzędowy włoski dziennik Ita ­
lia miał ten list ogłosić; wskazówki jednak z Pa­
ryża otrzym ane, odradzające przedwczesne roz­
dmuchiwanie pożaru wojny, wpłynęły na odrocze­
nie tego ogłoszenia. — Nie ulega najmniejszćj 
wątpliwości, że pomiędzy ludnością we Włoszech, 
powBzechnćm jest przywidywanie wojny. Dowo­
dzi tego między innemi następujące prawdziwe 
zdarzenie, które silne poruszyło umysły w Ge­
nui. Rozpuścił ktoś na giełdzie w tem mieście 
tendencyjną wieść , jakoby w Marsylii 50,000 
wojska francuzkiego miało wsiąść na okręty, u- 
dając się do Włoch. Nazajutrz około 4ćj godzi- 
ny popołudniu witano w genueńskićj przystani 
wystrzałami z armat flagę nowomianowanego kontr­
admirała Boyl; — na odgłos wystrzałów, we-dle 
podania miejscowych dzienników, 40,000 ludu wy­
sypało się na brzeg, w przekonaniu, że to 50,000 
Francuzów przybywa.— Obok tego poważna or­

ganiczna p raca , w tym urządzającym się dopiero 
narodzie, postępuje spokojnym krokiem. Obrady 
nad zrównaniem ciężaru podatku gruntowego we 
wszystkich prowincyach nowego królestwa, toczą 
się wytrwale nietylko w parlamencie w Turynie, 
ale tćż i wśród zgromadzeń ludowych, we wszyst­
kich prawie miastach większych i mniejszych. 
Na tych zgromadzeniach lud włoski daje dowody 
nietylko wielkich zdolności pojmowania głębokich 
nawet kombinacyj finansowych, ale oraz i wiel­
kiego umiarkowania i wiel-kiego patryotyzmu. Oce­
nić te objawy potrafi tylko te n , kto ma wyobra­
żenie o przerodzonej gwałtowności włoskiego cha­
rakteru i przywiązaniu Włochów do pieniędzy.

Członkowie parlamentu włoskiego: posłowie pie- 
m ontcy, toskańscy i sycylijscy nieprzestają się 
schodzić dla wspólnych poza izbą sejmową narad 
nad trudniejszemi warunkami zrównania stopy 
podatku gruntowego w tych trzech prowincyach. 
Na zgromadzeniach tych przewodniczą zwykle pp. 
Lanza i Bastogi. Jakkolwiek różne są położenia, 
stosunki i interesa każdćj z tych prowincyi pod 
względem finansowym, obrady toczą się jednak 
w tak obywatelskim duchu, iż niema prawie wąt­
pliwości , że środki zaradzenia trudnościom się 
wynajdą.

Wiadomość o nastąpić mającćm założeniu 70- 
tysiącznego obserwacyjnego obozu nad Mincio ze­
wsząd się potwierdza. Wielu oficerów spodziewa 
się awansów a między innemi mówią o mającćm 
wkrótce nastąpić zamianowaniu czterech nowych 
dowódców: Petitti, Menabrea, Brignone i Pettinen- 
go. Czynność ministerstwa wojny widoczną jest 
na każdym kroku : temi dniami zakupiło ono 
450,000 centnarów zboża i zamówiło 2,000 łóżek 
ambulansowych. Parowe statki Lombardo, Dora, 
Tanaro i Plebisco otrzymały rozkaz przygotowa­
nia się do przewożenia wojsk pomiędzy południo- 
wemi a północnemi prowineyami W łoch, a mia­
nowicie pomiędzy przystaniami Ankoną i Manfre- 
donią. Kolej żelazna pomiędzy Ankoną a Foggią, 
jakkolwiek uroczyście otwarta przez k ró la , *»ie 
jest jeszcze oddaną do użytku publicznego. Poseł 
szwedzki p. Pioda, który tu przybył 3 t. m., ma 
mieć temi dniami pierwsze posłuchanie u dworu.

Ks. Humbert następca tronu włoskiego przybył 
wczoraj do Palermo na statku „Governolo,u gdzie 
był przyjęty z wielką uroczystością przez władze 
cywilne i wojskowe. Pobyt jego tam nie ma być 
długi. Równocześnie donoszą, że miasto Paler­
mo zażądało od rządu włoskiego przysłania 700 
karabinierów, z powodu wzmagających się znowu 
rozbojów. Jedna z wsi na tćj wyspie zrabowaną 
została do szczętu przez 60 rozbójników przebra­
nych za żołnierzy. W  Caserto rozstrzelano 4 t. m. 
trzech rozbójników ze zniszczonej bandy Carus’ego.

Z Rzymu dochodzą wieści o nowych zajściach 
między żołnierzami francuzkimi i włoskim i, po­
mimo uspakajających rozkazów dziennych wyda­
nych przez obie wojskowe władze. Zdrowie Ojca 
ś. jest dobre. Poseł francuski Sartiges ma być 
w dobrych ze Stolicą apostolską stosunkach.

Kraków 14 marca. Rozporządzenie, o którćm 
w ostatnim numerze naszego dziennika wspomnie­
liśmy, brzmi dosłownie jak  następuje: 

OBWIESZCZENIE.
Na mocy upoważnienia udzielonego przez Jego 

Excellencyą Pana Jenerała komenderującego sta­
nowią się następujące przepisy na przeciąg stanu 
oblężenia:

1. Szynki piwa, wódek i kawy, tudzież cukier­
nie mają być zamykane o godzinie 10 wieczór.

2. Dla wszystkich restauracyj godzina policyjna 
zamykania naznacza się 11 wieczorem.

W wypadkach zasługujących na uwzględnienie 
ces. król. komenda wojskowa udzielać będzie po­
zwolenia szczegółowe na dłuższe otwarcie.

3. Za pierwszem przekroczeniem tego rozporzą­
dzenia posiadacze wymienionych zakładów ulegną 
karze pieniężnej od 15 do 50 złr. w. a. lub karze 
aresztu od 3 do 10 dn i; za powtórnćm podwojo- 
nćj karze, a za trzecićm oprócz tćj podwojonćj ka­
ry wstrzymaniu zarobkowania na przeciąg czasu 
stanu oblężenia.

4. Dochodzenie i karanie pojedynczych przekro­
czeń należy do ces. król. Dyrekcyi Policyi.
Z c. k. Komendy Wojsk, dla Galicyi Zachodnićj 

Kraków dnia 11. marca 1864.
Baron Bamberg m. p. 

c. k. feldmarszałek porucznik.

Wiedeń 13 marca. Urzędowa Gen. Cor. donosi: 
Ministerstwo sprawiedliwości zajmuje się teraz pra 
cami prawodawczemi. Przygotowuje ono znaczną 
liczbę projektów do ustaw, z których kilka już 
w przyszłej sesyi Rady Państwa mają być przed­
łożone. Już poprzednio ukończono narady wzglę­
dem projektu nowćj ustawy postępowania w spra­
wach karnych i nowćj organizacyi sądów. Projekt



WIEK z Wtorku 15 Marca 1864 r.

nowego kodeksu karnego o tyle już je s t wygoto­
wany, że narady komissyi względem niego mogą 
się już  zacząć.

Pojedynczym  referentom poruczono w ypracow a­
nie innych projektów rządow ych, jak o  t o : nowej 
ordynacyi adw okack ić j, przepisów względem po­
stępowania w drodze dyscyplinarnej i t. p. Oprócz 
tego ministerium w ciągłej zostaje kom unikacji 
z komissyami bawiącemi w Hanowerze i Dreźnie, 
których uchwały swego czasu jak o  projekta rzą­
dowe przedłożone będą Radzie Państwa.

— Z powodu obecności jenera ła  Filipowicza w 
Wiedniu, k rążą wieści o zamiarach rządu załatw ie­
nia spraw y w ęgierskiej w drodze porozumienia się. 
Niewiadomo o ile wieści te są uzasadnione.

—  W sprawie Schuselki odbył wydział sejm o­
wy ostatnią naradę. Postanowił on z większością 
jednego głosu przedłożyć sejmowi w niosek: aby 
tenże wybór Dra Szuselki uznał za nieważny.

- ii Opinię publiczną w Wiedniu zajm uje obe­
cnie spraw a pom nika, mającego się wystawić na 
grobie poległych w rewolucyi d. 13 marca 1848. 
Morgen - Post poświęca sprawie tej artykuł w stę­
pny. Rzecz tak  się ma. R ada gminna wiedeńska 
postanowiła wystawić pomnik poległym dnia 13 
marca 1848 w W iedniu , i zam ierzyła pomnikowi 
temu dać napis „13 marca 1848“. Ministerstwo 
policyi zaś widzi w napisie takim  pam iątkę poli­
tyczną rew olucyi, i nie chce na to zezwolić. Ze­
zwala ono tylko na napis, któryby miał cechę 
czysto religijną.

Królestwo Polskie.
D okończenie ukazu trzeciego o kom isyi likwi- 

dadyjnćj , przepisującego zasady w ynagrodzenia za

grodzenia na zasadzie sporządzonego wyrachowania. 
Form a listów likwidacyjnych oddzielnem postano­
wieniem przepisaną zostanie.

Art. 45. Listy likw idacyjne wystawione będą na 
okaziciela w nominalnej wartości, po 1,000,' 500, 
250 i 100 rubli. Do listów likwidacyjnych dołączone 
zostaną półroczne kupony na pierwsze la t 10. Ku 
pony takow e wypłacać będzie kasa komisyi li 
kwidacyjnćj w terminach od 20 m aja (1 czerwca! 
do 3 (15) czerwca; i od 19 listopada (1 grudnia 
do 3 (15) grudnia każdego roku.

Przy wypłacie pierwszego kuponu komisya li 
kw idacyjna wypłaci zarazem okazicielowi, oprócz 
przypadającego mu półrocznego, za złożony kupon 
procentu, przynależny jeszcze od listu likwidacyj 
nego, procent w stosunku 4 °/0 za czas od 3 (15) 
kwietnia 1864 r . , to je s t od dnia zniesienia po 
winności włościańskich, do dnia 20 m aja (1 czer 
wca) tegoż roku upłyniony.

Art. 46. Drobne kwoty, które listami likwida 
cyjnemi spłacić się nie dadzą, dopłacane będą goto 
wizną. Potrzebne na to fundusze skarb Królestwa 
komisyi likwidacyjnej dostarczy.

Art. 47. Ogólna suma wypuszczonych listów li 
kwidacyjnych i dopłat gotowizną na zasadzie po 
przedzającego artykułu 46, w żadnym  razie prze 
wyższać nie może ogólnej sumy wylikwidowanych 
na rzecz dziedziców dóbr należytości, według ar 
tykułów 26,31, 32 i 37, przepisanym w nich pra 
wnym porządkiem ostatecznie im przyznanych. Ża 
dne rozporządzenie, żaden rozkaz nie może zasło 
nić prezesa i członków feomisyi likwidacyjnej od 
najsurowszej odpowiedzialności z osób i majątków, 
za naruszenie tego prawidła.

Art. 48. Każdy dziedzic dóDr w zapłacie przy 
padającej mu wylikwidowanej należytości, otrzy 
ma listy likw idacyjne w nominalnej ich wartości

Art. 49. Jeśliby dziedzic dóbr, nie naruszając 
praw osób trzecich, oświadczył się z chęcią zrze 
czenia się przyznanej mu wylikwidowanej należy 
tości za zniesione powinności włościańskie, czy 
w części, czy w całości, to w takim razie wypu­
szczenie listów likwidacyjnych na przypadającą mu 
sumę nie będzie miało miejsca, a sama suma z ra

g runta , k tóre posiadają włościanie, brzmi ja k  na- j cbunk(iw komisyi likwidacyjnej w ykreśloną zostanie
Art 50. Zrzeczenie się dziedzica na zasadzie postę p u je :

Art. 34. Każdy dziedzic obowiązany je s t w ter­
minie w ukazie o wprowadzeniu w wykonanie no­
wych ukazów o włościanach, na to oznaczonym, 
przedstawić właściwej władzy, wym agany rzeczo­
nym ukazem, projekt tabeli likw idacyjnej. Przy- 
tem jeśliby dziedzic zapragnął otrzymać w ynagro­
dzenie, nie na zasadzie obrachunku w edług art. 26 
sporządzić się w innego, lecz w edług oddzielnego 
oszacowania gruntu, o którćm  w art. 27 je s t mowa, 
to winien zadeklarow ać to, w przedstawionym pro­
jekcie tabeli likw idacyjnej.

Art. 35. Prawo proszenia na zasadzie art. 27 o 
oszacowanie gruntów włościańskich, służy dzie­
dzicom tych tylko dóbr, z których przedstawione 
zostaną w łaściw ą drogą projekta tabel likw idacyj­
nych w terminie w ukazie o porządku wprowa 
dzenia w wykonanie nowych ukazów o włościanach 
oznaczonym, i w takim tylko razie, jeśli dziedzic 
zadeklaruje wprost i bezwarunkowo to swoje ży ­
czenie w samym przedstawionym  przez niego pro­
jekcie tabeli likwidacyjnej.

Art. 36. Wy likwidowana należy tość dla każdego 
dziedzica, ustanawia się ostatecznie porządkiem  j a ­
ki na to zostanie w skazany przez urządzający ko­
mitet. Każda taka decyzya, natychm iast komisyi 
likwidacyjnćj przesyłaną będzie dla należytego je j 
w ykonania.

Art. 37. Po ustanowieniu wysokości wylikwi 
dowanćj należytości przesłane zostaną komisyi li 
kwidacyjnćj kopije zatwierdzonćj tabeli likwidacyj 
nćj i innych dowodów, za zasadę, do wyrachowania 
przypadającego dziedzicowi wynagrodzenia uży­
tych.

Art. 38: Po otrzymaniu zakomunikowanych je j 
aktów, komisya likw idacyjna dopełni ścisłe na 
ich zasadzie formalne spraw dzenie obrachunku w y­
nagrodzenia, nie tykając się jed n ak  samych zasad 
według których takow e w yrachowane zostało.

Art. 39. Jeśli w tych wyrachowaniach dostrze­
żone zostaną jak ie  pomyłki, to komisya likw ida­
cyjna donosi o nich urządzającem u komitetowi, 
c wyszczególnieniem takowych i czekać będzie o 
statecznego w tym przedmiobie wyrzeczenia ko 
mitetn.

Art. 40. Po sprostowaniu dostrzeżonych w wy 
rachowauiach niedokładności, ja k  niemniej we 
wszelkich razach ilekroć wyrachow ania okażą się 
pod każdym względem dokladnemi, komisya li­
kw idacyjna zarządzi ostateczne wykonanie w myśl 
decyzyi urządzającego komitetu, a następnie na­
tychm iast do samego w ykonania przystąpi, na za­
sadzie przepisów niniejszego ukazu.

Art. 41. Prezes i członkowie komisyi likw ida­
cyjnej odpow iadają zc dokładność dopełnionego w 
komisyi spraw dzenia zgodnie z art. 38 do 40, ja k  
niemniej za akuratne wydanie przez komisyę li­
stów likwidacyjnych. Żadne rozporządzenie i ża­
den rozkaz nie może uwolnić od obowiązku dopeł­
nienia ścisłego spraw dzenia i od odpowiedzialno­
ści z niem połączonej.

Art. 42. U rządzający komitet przedstawi bez­
zwłocznie do najwyższego zatwierdzenia projekt 
przepisów, o sposobie, w jak im  wydawane bądą 
listy likw idacyjne z należącemi do nich kuponami, 
w razach gdy dobra, w których włościanie nabyli 
grunta na własność, założone są w towarzystwie 
kredytowćm  ziemskiem, lub obciążone inną jak ą  
hipoteką. W tych wszystkich razach, praw a towa­
rzystw a kredytowego ziemskiego, jakotćż w ogóle 
wszystkich osób trzecich, winny być ściśle zabez­
pieczone.

Art. 43. Tow arzystw u kredytowem u ziem skie­
mu, a w szczególności komitetowi właścicieli listów 
zastawnych, pozwala się przedstawić od siebie pod 
rozwagę urządzającego komitetu, wnioski własne, 
w przedmiocie uregulowania stosunków tow arzy­
stw a z kom isya likw idacyjną, celem zabezpiecze­
nia praw tak  tow arzystw a kredytowego ziem skie­
go w ogólności, jak o  tćż właścicieli listów zasta­
wnych w szczególności i pryw atnych wierzycieli, 
tak  atoli, ażeby samych dziedziców dóbr zastawio­
nych nie poddawać pod żadne zbyt ścieśniające 
przepisy.

O listach likicidacyjnych.
Art. 44. Spłacenie w ylikwidowanej należytości 

dziedzicom dóbr prywatnych, instytutowych i roz- 
darow anycb, tytułem  przyznanego im w ynagro­
dzenia za zniesione powinności włościańskie.

przedzającego artyku łu , przypadającego mu wy 
nagrodzenia, może nastąpić przez formalną dekla 
racyę, lub przez niezgłoszenie się dziedzica po od 
biór takowego wynagrodzenia do upływu terminu 
na ten cel prawem postanowionego.

Art. 51. Niezbędne środki zabezpieczenia praw 
osób trzecich w razie zrzeczenia się dziedzica ca 
łości, lub części, przypadającego mu z likwida 
cyi w ynagrodzenia, lub w razie niezłożenia przez 
niego w ustanowionym terminie projektu tabeli 
likw idacyjnej, oddzielnem postanowieniem wska 
zane zostaną.

Art. 52. Dziedzic dóbr, któryby nie przedstawił pra 
wem wymaganego projektu tabeli likwidacyjnej 
w terminie ustanowionym ukazem o wprowadzę 
nie w wykonanie nowych ukazów o włościanach 
utraci prawo do procentów od przypadających dla 
niego listów likwidacyjnych, za czas od 3 (15) 
kwietnia 1864 roku do pierwszego półrocznego 
terminu uplaty kuponów, jak i nastąp i, po złoże­
niu prawem wymaganych od dziedziców projektów 
likwidacyjnych tabel.

Art. 53. Celem stopniowego wycofania z obiegu 
listów likwidacyjnych, użyte być m ają corocznie, 
następujące fundusze: 1) jed n a  p iąta część tej su­
my, ja k ą  na zasadzie ustępu 1-go artykułu lOgo- 
skarb K rólestwa, do rozporządzenia komisyi li­
kw idacyjnej, wnosić je s t w obowiązku. 2) W szel­
kie pozostałości, jak ie  okażą się po spłaceniu pro­
centów od listów likwidacyjnycd, w obiegu będą 
cych, z sumy na to przeznaczonej.

Art. 54. Komisya likw idacyjna obowiązana jest 
użyć w zupełności, co rok na wycofanie z obiegu 
i spłacenie wylosowanych listów, taką  przynaj- 
m niej^sum ę, ja k a  według osnowy art. 53, na u- 
morzenie "w-Manym roku przypadnie.

Art." 55. Prócz tego atoli, kom isya likw idacyjna 
mocną jest, nie ograniczając się sumą obowiązko-. 
wego umorzenia w art. 54 ustanowioną, wzma­
cniać umorzenie drogą losowania w obiegu zosta­
jących listów likwidacyjnych, w m iarę możnością 
o ile tego dozwoli powiększenie wpływów ze 
skarbu K rólestw a, do rozporządzenia komisyi 
przelewanych.

Art. 56. Losowanie listów likwidacyjnych dwa 
razy do roku , 17 lutego (1 marca) i 20 sierpnia 
(1 w rześnia, a w ypłata wylosoWańych listów li­
kw idacyjnych w nominalnej ich wartości co pół- 
roku, poczynając od 20 m aja (1 czerwca) i 19 li­
stopada (1 grudnia), odbywać się będzie.

W yjątkowo od- ustanowionego tym artykułem  
przepisu, urządzający kom itet tuocen będzie po­
stanowić kiedy mianowicie, w miarę postępu emi- 
syi listów likw idacyjnych, pierwsze losowanie 
wszystkich listów w moc artykułów  43 i 54, do 
losowania wówczas należących, odbyć się będzie 
mogło.

Art. 57. Komisya likwidacyjna, przed terminem 
każdego losowania, za zezwoleniem wyższej W ła­
dzy, ogłosi drukiem dla powszechnej wiadomości, 
na ja k ą  mianowicie sumę pia być wylosowanych, 
dla wyjęcia z obiegu, listów likwidacyjnych.

Art. 58. Upłynione kupony i wylosowane listy 
likw idacyjne w razie niezgłoszenia się po ich w y­
płatę, ulegną zniszczeniu w edług zasad o przeda­
wnieniu, a mianowicie pierwsze, to je s t kupony, 
oo upływie lat 5, a drugie, to je s t listy likw ida­
cyjne, po upływie lat 20. Kupony takowe i listy 
ikwidacyjne za w yjęte z obiegu i umorzone po­

czytane zostaną. Przypadające za takowe kupony 
kwoty, na wzmocnienie funduszu umorzenia listów 
likwidacyjnych (art. 53), i na nieprzewidziane po­
trzeby operacyi likwidacyjnej, użyte być m ają 
art. 12).

Art. 59. L isty  likwidacyjne wolne są od opłaty 
stemplowej. Cala korespondeneya komisyi likw i­
dacyjnej uwalnia się także od opłat pocztowych.

Art. 60. Kupony od listów likwidacyjnych, któ­
rych term in w ypłaty już  upłynął, po kasach skar- 
jowych za gotowiznę przyjmowane będą.

Art. 61. Listy likwidacyjne przyjm owane będą 
jrzez władze rządowe na kaucye i wszelkiego ro­
dzaju rękojmie, według przepisów w tym  przed­
miocie przez komitet urządzający na przedstaw ie­
nie dyrektora głównego skarbu wydać się m ają­
cych. Listy takowe mogą też być przyjm owane 
przez bank Polski na zabezpieczenie operacyi 
jego  handlowych.

Art. 62. Zagraniczni posiadacze listów likwida- 
dopełnionem zostanie na zasadzie artykułu  b jcy jn y ch  i kuponow, na równi z krajowcami przez 
listami likwidacyjuemi, przynoszącemi 4 %  roczne- j komisyę likw idacyjną spłacani będą, nawet w cza- 
go dochodu i które za pomocą losowania umarzane j sie wojny z państwem, którego byliby poddanymi, 
będą. Listy takow e otrzym a każdy dziedzic, w ilo-ji Art. 63. Na uszkodzone lub zniszczone przy- 
ści w yrównywająeej sumie przyznanego mu wyna- j padkowo listy likwidacyjne i kupony, duplikaty

wydawane będą, za dopełnieniem formalności przez 
władze Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego na 
podobne przypadki uszkodzenia lub zniszczenia 
listów zastawnych, przepisanych.

Art 64. Fałszujący listy likw idacyjne i kupo 
ny ulegną karom na fałszerzy monety postano 
wionym.

Przepisy dodatkowe.
Art. 65. Rozwinięcie niniejszego ukazu , i wy 

danie odpowiednich instrukcyj, w kłada się na po 
łączony skład urządzającego komitetu i rady ad 
ministracyjnej, na zasadzie przedstawień dyrekto 
rów głównych komisyj spraw  wewnętrznych 
skarbu.

Art. 66. Dawniejsze postanowienia, o ileby z ni 
niejszym ukazem okazały się niezgodne, uchyla 
ją  się.

Art. 67. W ykonanie niniejszego ukazu który 
w dzienniku praw  niezwłocznie zamieszczonym 
być ma, namiestnikowi w Królestwie, urządzają 
cemu komitetowi i innym władzom, w czem do 
której należy, poruczonem zostaje.

Dan w Petersburgu, dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r.

(podpisano po rosyjsku) Aleksandr. P rzez Ce 
sarza i Króla Minister Sekretarz S ta n u , w zas 
Towar. Ministra (podpisano) W. P la to n o w i

Do art. 17, A. Tablica oszacowania dni robo 
czych pańszczyźnianych w 4-ch działach Królestwa 
Polskiego.

W daiale I, za dzień pieszy 12 kop. za dzień 
e'4gły, ze sprzężajem parokonnym 30 kop. ze 
sprzężajem czterokonnym 45 kop.

W dziale II, za dzień pieszy 10ya —  za dzień 
ciągły, ze sprzężajem parokonnym  27—  ze sprzę 
żajem czterokonnym 40.

W  dziale III, za dzień pieszy 9 — za dzień cis, 
gły, ze sprzężajem parokonnym  2 3 l/2 —  ze sprzę 
żajem czterokonnym 35.

W dziale IV, za dzień pieszy 7 ‘/a — za dzień 
ciągły, ze sprzężejem parokonnym  2 0 —  ze sprzę 
żajem czterokonnym 30 

Do art. 17 B . Tablica cen normalnych korca ró­
żnego zboża po powiatach i  okręgach w skład czte 
rech działów Królestwa zaliczonych.

Dania.
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Do art. 21 C. 1 ablica podzielenia Królestwa na 
czteiy działy.

Dział I .: Powiat Włocławski, Łowicki, W arszaw  
ski, Stanisławowski, Łęczycki, Rawski, Koniński 
Powiatu Kaliskiego, okręg K a lisk i, powiatu Wie 
luńskiego okręg Częstochowski.

Dział II .: Powiat G ostyński, Płocki, Pułtuski 
Lipnowski, Przasnyszski, Ostrołęcki, Piotrkowski 
Sieradzki, Radomski, Opoczyński, O lkuszski. Po 
wiatu Kaliskiego okręg W artski, powiatu W ieluń 
skiego okręg Wieluński, powiatu O patowskiego o 
iręg  Solecki, powiatu Kieleckiego okręg Kielecki 

Dział III.: Powiat M ław ski, S iedlecki, Sando 
mierski, Miechowski, Lubelski, Łom żyński, Augu 
stowski, Sejneński, Kalwaryjski, M arjampolski. Po- 
w iata Łukowskiego okręg Żelechowski i Garwo 
liński powiatu Opatowskiego okręg Opatowski, po 
wiatu Kieleckiego okręg Jędrzejow ski, powiatu Sto 
puickiego okręg Szydłowski, powiatu Krasnostaw  
skiego okręg K rasnostawski, powiatu Zam ojskiego 
okręg Tarnogrodzki i Kraśnicki.

Dział IV .: Powiat Radzyński, Bialski, Hrubie 
szewski. Powiatu Łukowskiego okręg Łukowski 
powiatu Stopnickiego okręg S topnicki, powiatu 
krasnostawskiego okręg Chełmski, powiatu Zam oj­

skiego okręg Zamojski.
—- K orespondent z W arszaw y do Breslauer Zei- 

tung, donosząc pod dniem 10 t. m. o publikacyi 
drugiego u k a z u , odnoszącego się do urządzenia 
gmin, przytacza w treści najgłówniejsze jego  prze 
pisy. Gdy ukaz ten podaliśmy ju ż  w całości, nie 
jędziem y tutaj powtarzać streszczenia jego przez 
korespondenta. Główną uwagę zwraca on na na­

stępujące przepisy: 1) że kobiety będące w posia­
daniu g ru n tu , przypuszczone są do praw a wybo­
rów ; 2) że na w ójtów , sołtysów , radnych i 
dziów nie mogą być wybierani n iechrześcian ie; 
wreszcie 3) że ty m , którzy  przez dwa trzylecia 
jiastować będą- urząd z wyborów, służy prawo u- 
wolnienia jednego z synów od służby wojskowćj. 

Podobne z góry naznaczone nagrody za usługi, 
wymierzane wedle czasu i fo rm y, powiada kore- 
pondent, ja k  to wiemy z dośw iadczenia, niemało 
przyczyniły się w Rosyi do tego, że w szystkie ho­

norowe urzęda spadły tam do czczój form y, i że 
niedostają się one w ręce ludzi, k tórzyby się im 
poświęcali z zamiłowania sprawy, ale że zagarnują 

je  ludzie widzący w nich swój osobisty in teres.“ 
Mówiąc dalćj, i i  D ziennik Powszechny donosi, ja ­
koby ze wszystkich miast K ongresów ki nadchodzi- 
y  do W arszaw y telegrafam i wiadomości o przy j­
mowaniu ukazu z radością , nabożeństwami a na­
wet illuminacyami, zapytuje korespondent: „Radzi- 
byśmy wiedzieć, co spowodować mogło m ieszkań­
ców takiego n. p. P io trkow a, do uroczystego ob­
chodzenia publikacyi ukazu, k tóry  ty lko m ieszkań­
ców wsi obchodzi, a k tó ry  m iasta zaledwie może 
rozum ieją?.... Tym czasem  nawet tu w W arszawie 
krzyczano V i w a t  i odprawiano n a b o ż e ń s t w a .  
Mimowolnie przypom inają się tutaj krym skie de- 
koracye Potem kina.—- W ielkiej wagi je s t w iado­
mość , k tó rą  mam z dobrego ź ró d ła , ■ iż przygoto­
wuje się ukaz, wedle którego mnogie dobra rzą­
dowe w  Kongresówce m ają być sprzedane. D o­
dają tu ta j , że do kupna ich tylko starozakonni 
i cudzoziemcy przypuszczeni być mają, co jed n ak  
zdaje się być rzeczą nieprawdopodobną. N astęp­
nie, proboszczom m ają być odebrane grunta, z k tó ­
rych dochody mają być zastąpione pensyą; g run­
ta zaś mają być rozdane chłopom , którzy dotąd 
nic ziemi nieposiudają.—  Pisałem  już, że Miliutin 
m a tutaj przybyć na naczelnika rządu cywilnego. 
Przywozi on ze sobą 40 urzędników m oskiew­
skich, i ma być upoważniony do radykalnego zre­
formowania adm inistracyi.“

O działaniach 6go korpusu w ojsk ces. austryac 
kich w d. 8 marca, w którym  rozpoczęto zajmować 
Jutlandyę, i o dwóch potyczkach w dniu tym sto­
czonych, ogłasza Wiener Ztg. w dodatku wieczor­
nym z 12 t. m. następujący r a p o r t  feldm. por. 
Gablenza, z którym  posłany został z głównej kw a­
tery do W iednia rotmistrz hr. Kińsky:

„Szczęśliwy jestem  mogąc donieść wysokiej je- 
nerał-adjutanturze o stoczonej dzisiaj potyczce po 
myślnej mimo niekorzystnego terenu, a pomyślnej 
dzięki godnej podziwienia waleczności w ojsk , o- 
kupionej zaś m ałą w porównaniu liczbą ofiar.

„Miałem już zaszczyt donieść, że na dzisiaj na­
kazano było przez główne dowództwo posunąć 
korpus w dwóch kolum nach, o ile można poprze­
dzony przednią strażą, do Veile. Zupełna rozciecz 
a następnie długie deszcze sprawiły, iż drogi po­
boczne były prawie nie do przebycia; w skutek 
czego bardzo utrudniony był pochód w ojsk w no­
cy z 7 na 8 t. m., rozkwaterowanych po za drogą 
bitą, a  które po części dziś rano między 2 a 3 
godziną w yruszyły z swych ściśnionych kw ater.

„Kolumna boczna feldm. por. hr. Neipperga, 
złożona z pruskiej brygady  jazdy  pułków. Flies 
oraz z brygad pieszych jenerał-raajorów  Tomas i 
Dormus z c. k. 6 korpusu, k tóra m iała przejść rze­
kę Koldyngę po moście zbudowanym przy Eistrup— 
który to jednak  most zalany został wezbraną w 
nocy wodą a pontony tam posunięte, pozostały 
na wozach —  zmuszona została po stracie czasu 
przeprawić się ju ż to  po części brodem, po części 
na rzuconych pom ostach, a w części po moście 
w K oldyndze, i nie mogła w skutku bardzo złej 
naznaczonej dla niej drogi, posuwać się na jednej 
wysokości z kolum ną przezemnie dowodzoną, a 
idycą po drodze bitej ku Veile.

„T a ostatnia kolumna, m ając na czele pułk d ra­
gonów ks. W indisch-Graetza i dwa działa z bate- 
ryi brygadnej Nostitza, pod dowództwem jenerał- 
m ajora bar. Dobrzensky’ego, spotkała o 5/4 mili 
na południe przed Veile około 11 godziny przed 
południem, nieprzyjacielski posterunek jazdy; prze 
ciwko niej, przydzielony do brygady g. m. barona 
D obrzensky’ego kapitan sztabu głównego hrabia 
UexkUll ruszył na czele plutonu jazdy  na rekone 
sans, i nienam yślając się długo uderzył z połową 
tego plutonu na silniejszy przeciwko niemu wy 
suw ający się oddział jazdy  nieprzyjacielskiej 
W boju ręcznym wyżej w zm iankowany kapitan 
otrzym ał kilka cięć pałaszem , jed n ak  po obwią 
zaniu rany, nie opuścił szeregów, aż do ukończę 
uia boju ju ż  późnym wieczorem. Z równą wale 
cznością uderzył nadporucznik hr. Czernin na cze 
le małego oddziału , lecz w skutek kilku znacz 
nych ran, spadł z konia bezprzytomny, a gdy sil 
niejszy oddział nieprzyjacielski nadbiegł, musiał 
być pozostawiony w rękach nieprzyjaciół. Gdy 
następnie po dalszem posunięciu się do Veile za 
ciągnęliśm y tu wiadomości, dowiedzieliśmy się, że 
szczęściem nie poległ lecz tylko je s t  raniony.

„Tym czasem  uadciągły brygady piesze Nostitza 
i G ondrecourta, a za niemi rezerw a arty lery i, 
gdy dostatecznie odpoczęły, ruszyłem naprzód o 
123/4 popołudniu, tym w ięcej, gdy nie było na 
dziei, aby boczna kolumna nadeszła, a odłożenie 
ataku na dzień następny kazało przewidywać, iż 
uderzy na nas wzmocniony nieprzyjaciel, i wojska 
nasze musiałyby biwakować, a przez to w każdym 
razie większe ponieść mogłyby s tra ty , niż przez 
dalszy natychm iastowy pochód i połączoną z nim 
potyczkę.

„ P o  k ilku  strzałach działowych, jazd a  nieprzy- 
acielska opuściła leżącą przed nami płaszczyznę; 

jazd a  moja ruszyła k u  Veile wąwozem milę cią 
gnącym  się , w kilku  miejscach zasiekami zawa- 
onym i bardzo sposobnym do obrony przez pie 

chotę. Wąwóz ten przebiegła prawie nie natrafi­
wszy oporu, aż dopióro w lesie przed Veile spotkała 
ilriy oddział nieprzyjacielskiej piechoty. N akaza­

łem brygadzie j .  m. N ostitza, aby mając naczele 
pułk  pieszy wielkiego ks. H eskiego Nr. 14 ude­
rzył na ten oddział nieprzyjacielski i odparł go 
do Veile, k tóre chociaż zabarykadow ane i ostrzelane 
irzez działa stojące na północnym górującym  brze­

gu głęboko werzniętej rzek i Veile, zostało zdobyte 
natychm iast przez wzmiankowaną brygadę przy 

dgłosie muzyki. N ieprzyjaciel cofnął się na silne 
od natury  a przez zasieki nieprzystępne prawie 
stanow isko, na północnym brzegu rzeki Veile, i 
osadził to  stanowisko trzem a pułkam i piechoty 
(1, 7, 11) i dwoma pułkam i jazd y , dwoma bate- 
ryam i dział i jed n ą  bateryą rakietnic, pod dowódz­
twem jen . por. H egerm ann-L indenkrona pod k tó ­
rym  dowodził pułkow nik M uller jak o  brygadyer. 
W ówczas wprowadziłem w ogień także dwie ba- 
terye 8-funtowe z korpusu rezerwowego artyleryi, 
nakazałem  brygadzie G ondrecourt ruszyć do Veile, 

brygadzie Nostitz dałem rozkaz, gdy dalsze 
bejście było niemożebne, uderzyć na przeciwległe 
yżyny. W  tym  celu 9ty batalion strzelców zwró­

ciłem przeciw  praw em u bokowi nieprzyjaciela, jako  
na stanowczy punk t taktyczny, w którym  to k ie ­
runku  nakazałem  także ruszyć 18mu batalionowi 
strzelców, a poprowadził go osobiście jen . major 
Gondrecourt.

„ P rzez ruch ten w ykonany wzorowo i z wielką 
walecznością wdarto się na wyżyny zajęte przez 
nieprzyjaciela, przez co ułatwiono trudne zadanie 
pułkom piechoty brygady Nostitza attakującym  

frontu z równą energią.
„ Zapadający wieczór i nadzwyczajne utrudzenie 

ojsk pod mojórn dowództwem będących, uczyni- 
o niepodobnym dalszy energiczny pościg nieprzy­

jac ie la , który  cofał się ku H orsens i odwrót ten

zakryć usiłował ogniem dział dość długo daw a­
nym  lecz mało skutecznym.

„U tarczka  ta  trw ała od 2 1/a do 6 7 a wieczorem, 
a przypłacili ją  D uńczycy znaczną stra tą , między 
innem i wzięto im  200 niewolników, o ile dotąd 
wiadomo. Z naszćj strony strata w poległych nie 
je s t jeszcze dokładnie znaną dotychczas; do szpi­
tali przyjęto 60 ciężko rannych, a pomiędzy nimi 
prócz dwóch wyżej nazwanych oficerów je s t także 
nadporucznik Schadelbauer z pułku  pieszego Nr. 
14, ciężko raniony uderzeniam i kolb, a porucznik 
P achner le k k o ; z pu łku  pieszego kró la  belgijskie­
go Nr. 27 nadporucznik R ahtlew , który  już przy 
Owersee ranny był od kuli odbitój jednak  przez 
portm onetkę, lecz przed k ilku  dniami wrócił do 
szeregu, a dzisiaj otrzym ał śm iertelny postrzał, k tó ­
ry  go ugodził w piersi przez order Źelaznćj ko- 
ro n y , z tego samego pułku lekko ranny nadpo­
rucznik Iwanowicz. “

Urzędowy raport pruski odłożyć musimy dla 
braku miejsca do następnego numeru.

Anglia.

Rozprawy w Izbie wyższćj na posiedzeniu 8 t. 
m. były dość ważne, ja k  to już wiemy z krótkićj 
ich treści telegrafem przesłanćj. Podamy tu dzisiaj 
obszerniejsze ich streszczenie. Najprzód lord D e r ­
b y  zażądał przedłożenia dalszych dokumentów dy­
plomatycznych w sprawie niemiecko - duńsk ić j, a 
chociaż przez tę interpelacyę nie ma zamiaru wy­
wołania rozpraw , nie może się powstrzymać od 
uczynienia niektórych uwag. Dotąd przedłożone 
dokumenta w ykazują tylko próżne usiłowania szla­
chetnego lorda (Russela), aby powstrzymać sprzy 
mierzone mocarstwa niemieckie od dalszych dzia­
łań wojennych. Nowe usiłowania ministra spraw 
zagranicznych spełzły na niczem. Wśród tego czasu 
zaszły wypadki, które sprzeciwiają się wprost oświad­
czeniu mocarstw sprzymierzonych, iż ch cą jy lk o  za­
jąć  księstwa w zastaw, aby je  potem zwrócić pra­
wowitemu posiadaczowi. Tak np. postanowiły zbu­
rzyć okopy D anuew irke, dały dymissyę urzędni­
kom duńskim i samowolnie zaprowadziły język  
niemiecki nawet w powiatach czysto duńskich w 
adrainistracyi i sądownictwie. Nakoniec wkroczyły 
do Ju tlandy i, czem nadały prowadzonćj wojnie 
inny charakter. Nie wątpię, iż szlachetny lord nie 
szczędził usiłowań, aby zapobiedz opłakanym w y­
padkom ; lecz pozwalam sobie uczynić zapytanie, 
czy szlachetny lord może bez straty  czasu przed­
łożyć Izbie dokum enta, wśród okoliczności, które 
utrzymanie pokoju czynią codziennie mniej praw ­
dopodobne (słuchajcie! słuchajcie!).

Lord R u s s e l  odpowiedział: szlachetny lord 
(Derby) wie zapew ne, iż sprzymierzone państwa 
nie uw ażając dotąd na przedstawienia Anglii, F ran ­
cy1 a nawet i Rosyi, rozpoczęły wojnę z D anią, 
w ojnę, którą niczćm usprawiedliwić nie można.’ 
Mówię: w ojnę, którą niczćm usprawiedliwić nie 
m ożna, gdyż Europa przyjęła jako  powszechną 
zasadę, iż jakikolw iek powód do wojny ma jedno 
państwo przeciwko drugiem u, prawo rozpoczęcia 
wojny tak długo musi być zawieszone, dopóki żą­
danemu zadosyćuczynieniu wprost nie odmówiono. 
Jakkolw iek w w ypadku, o którym mówimy, za- 
dosyćuczynienie zaraz nie nastąpiło , to jednak  
przed wkroczeniem jeszcze Austryaków i P rusa­
ków do Szlezwiku przyrzeczono takowe; a sprzy­
mierzone w ojska weszły na terytoryum  króla duń­
skiego, chociaż przed zajęciem jeszcze Holsztynu 
wiedziały, że król duński gotowym je s t wziąść ich 
żądania pod rozw agę, a naw et, ja k  mniem am , 
przyrzekł popełnione niesprawiedliwości naprawić. 
Dodać tu jeszcze m uszę, iż pierwszy minister 
duński ośw iadczył, że jeżeli konstytucya ma być 
zniesioną, to potrzebaby monarchię duńską na nowo 
zreorganizow ać, czego nie może uczynić bez ze- 
zwolonia reprezentacyi państw a, a gotów je st u- 
czynić za radą i zezwoleniem mocarstw  nieniemiec- 
dch .—  G dy spór tak  daleko zaszedł, rząd duński 
miał, w edług mego zdania, zupełne prawo wybrać 
jednę z dwóch dróg: albo zgodzić się na tym cza­
sowe obsadzenie jed n śj części swojego państwa, 
albo przysłużało mu także prawo uważać najście 
swoich posiadłości za rozpoczęcie wojny i stawić 
mu wszelki możebny opór. (S łucha jc ie !) Dania 
w ybrała ostanią drogę: Stawiła opór najściu wojsk 
n iem ieck ich , a chociaż D uńczycy opuścili liniję 
Dannew irku, to natom iast osadzili najbliższą silną 
pozycyę (szańce dyppelskie). N astępnie postano­
wił rząd  duński chwytać okręty  austryackie i p ru ­
skie. Oprócz tego rząd duński był zdania, iż ma 
uzasadnione prawo uważać i te państw a niemiec­
kie jak o  rozpoczynające z nim w o jnę , k tóre nie 
ograniczały się na przesłaniu obowiązkowych wojsk 
egzekucyjnych , ale za pomocą tych wojsk pro te­
gowały agitacye na rzecz księcia Augustenbur- 
skiego, zm ierzającą do oderwania części posiadło­
ści od Danii. Poczćm rządy austryacki i pruski 
dały rozkaz do zajęcia jednego miasta (Koldyngi 
w Ju tlandyi), a teraz oświadczają się za zajęciem 
całćj prowincyi. Szlachetny lord zapytuje się, czy 
wśród takich okoliczności może przedłożyć wszyst­
kie dokum enta, dotyczące się tćj sprawy. Mnie­
mam, iż dopóki jeszcze trw ają układy w tćj m ie­
rze, dokum entów przedkładać nie mogę. J a k  już 
powiedziałem, A ustrya i P rusy  oświadczyły się za 
przyjęciem konferencyi. Odpowiedź Danii jeszcze 

je s t nieznana. Ponieważ doniesiono nam, że pro­
je k t  ten zrobił wielkie wrażenie w Kopenhadze 
niechcemy naglić rządu duńskiego na przyśpie­
szenie odpowiedzi, spodziewamy się jednakow oż 
że przy końcu tego tygodnia rząd duński da sta­
nowczą odpowiedź. Po nadejściu odpowiedzi duń- 
‘ ić j , układy stósownie do nićj albo pójdą dalej 
mocarstwa zbierą się na konferencyą, albo w p rze



W IEK z Wtorku 15 Marca 1864 r.

P,wnvm r a z ie  w o in a  nieustanie. Dopiero gdy od-1dożrzałćj rozwadze. Rząd Jćj Królewskiej Mości u -1n«j akcyi, podzielony na mnóstwo odsłon, robi wrażenie tlaudyi, kilka mil na północ od Hersens P. R . W .)  | pus zatrzymał się przed Fryderycyą^ lecz 
c iw n y m  r a z ie  j  _ , . | , , , . , ____  A___ ; v _________ __„ n .„  | szejnekatarynki lub parawanu różnemi naklejonego obrazka- I Zgg ta }1.1 W I l y  I I I  l a z U C  11 U J u a  Q —J  I D •  "  -  I ,  , 1 .

powiedź nadejdzie, żądane dokumenta będą mo- kładał się, lecz zostawił sobie wszelką wolność p z.ej“* przez Auahyaków po krwawej walce zdo- jeszcze  nie czynił przygotow ań do oblęże- 

&  być Izbie przedłożone. Idzi.lenia, już . 0  „ m  już w połączeni, z — i I iS Z l I W“ “ [ * * _  1“ “ Stanowiska
Lord S t r a t f o r d  de  K ed o liffe  wymaga, aby | mocarstwem, (aluchajc.c, .łuch.jc.e I) ^Szlachetny | „-azel.ie wymagana Moitońl— Sztywnej maniero-1 dziś rano Ś L t e b o r g  T  t“ ko mały oddział pie-1 i y  obrona Ju tlan d y i, gdy z drugiej .tro n y

dniczącyćh, trzymać ,iS z a ^ a .  Niepewność bo- L .  duch jćj zgadza siS z ogólucn ^
wiem .zkodzi pokojow, ogólnemu , mtorere.om ca- ego k rą ,. --------- mdobo.uj. . i t  d.kl.w.wr.t.i,• Skanderborgiem a Wiborgi.m f .  K. W.) nozośla- „iu  z silam i du,lakierni, k tóre w  liczbie ty ł-
handlowym.

może

i V  V  '  l u z i u u u n u j o  u c n i o u n » w i o v i T . v ,  t  i  —  J   I O l  , 1  i  •

Jeżeli mój szlachetny przyjaciel sądzi, iż rząd ch oćb y  jed n o  s ło w o  naturaln ie. D ek lam acy i d ość w iern ie  od- oąanaei Dorgiem
sk i w ybornym  b y ł I wili słabą załogę  
hrabiego z  k om ed yi 1 derborg i kolur

„M ajątek  albo im ie .“ B ądź co b ą d ź , role I (£)epesza ta z Skanderborga zaprzecza stanowczo I walka o Jutlandyę stoczoną będzie na szań-
tinrJonAl lrnmi l/l SQ I _ _   . t I 1 T 1 1   • A. 1 *   I_   — — —. .. _ .. L- n 1 ra — «-• 1*1,

T r ^ n v ta n ie  lorda E l le n b o r o u g h  czy rząd I powinien był inaczej działać, może bez namysłu I pow iad a ak cya . P rzeciw n ie  P. K rólikow sk i w ybornym  b y ł wili słabą załogę. Feldm. por. Gablenz z a j ą ł  Skarn- ko kilku pułków starają się jedynie utru- 
podać warunki p r z e d s t a w i o n e  przez Austryę postawić wniosek nieufności. Jeżeli jest zdania, U  roli L ilb u m a , ch oć  n ie c o  przypom in ał hrabiego z k o m e d y i| derborg i kolumny swoje posunął ku Aarhuus. |dmć pochód sprzymierzonym; lecz główna

i Prusy względem z a w i e s z e n i a  broni, odpowiada | że rząd bez układów do ®st^tecz“ 0̂ 01 teg o  rodzaju, zach odzące n ieco  w zakres w yższój k o m ik i, 1 powyższej wiadomości z~Rendśburga o wzięciu I cach Fryderycyi, tak jak zajęcie Szlezwiku
I jr   ł*,*~: „  Trt fod w QnllCltp Isilhurn. I » J J °  I . .  * . -1

Według jednegozgodne. (Śmiech). D rezno 13 marca. Liczne zgromadzenie ludu tyfikowanego nie przystąpili jeszcze Prusa-S P R A  W  O Z D A N IE
niezawisłość Danii w pokojowy sposób zabez-mają obydwie strony zatrzymać stanowiska do

pozostanie cała Jutlandy. _
dzieć, czy Dania przyjmie taki warunek. ma czy czternastoma dniami, aby się zebrała w je-

Austrya i Prusy jednakowoż jeszcze przed zwo- dnym z krajowych portów, zkąd bez straty czasu, 
łaniem parlamentu na dzień 31 stycznia r. b. o-1 według potrzeby dalśj skierowaną być może. Je-
świadczyły, a teraz przed kilkoma d.iami oświ.d- żeli ukaże . i .  poń-zeba udzielić jćj rozkazów wa- O .E e td a ^ a e a d .U  ,

— I  i ° r h :  r  I  - h r  c e ^ ;  i
Jćj K.Liery  podpisem obwinionego opatrzone, nadto list Maksymilian zaparafowali traktat m e k s y k a ń s k i,  od swoich pancernych statków KanomersKlcu 

I własnoręcznie przez niego pisany, adresowany do Traktat ten zawiera następujące warunki: wojska l pływających bateryj. Urgan liism arka 
jenerała, którego nazwiska nie wymienia. Papiery francuskie beda koleino odwoływane z Meksyku.\N ovdd . A llo. Z tg . w numerze z 13 t. m. za­

s tę p c a  p ro k u r  a to ry  i: Kopystyński; o b r o ń- bronią; poprzeć zupełny rozdział księstw zaelbiań- dział gwintowych. Prusacy , ja k  to widzimy
cy Dr. Machalski, Dr. Witski. skich od Danii; zażądać, aby rządy, które repre- z listów różnych korespondentów, liczą głó-

(Ciąg dalszy). zentują prawo niemieckie, czynnie w tym kierun- wnie na swoje działa gwintowe i na sw oją
Następuje sprawa pana Erazma Skarżyńskiego, ku wystąpiły. broń ręczną, która jednak dotąd nie wiele

w taki sposób: P a r y ż  12 marca. Memorial Diplomatique do- zdziałała; gdy  D uńczycy w obronie szańców
  ____ rfT .. r  ^___  pana Kazimierza) J — .1 —•~ ii.:.i:---------- -*

m ują, a tern samem całości Danii zagrażać nie I woż, aby austryacka lub pruska flota odważyła się j Mikiaszewskiego odbytej znaleziono niektóre pa-
myślą. Jak daleko zaś warunki z r. 1851 obowią- w nieprzyjacielski sposób zaczepić eskadrę
zywać mają, nie mamy pewnych wiadomości. Zda jMości. (Słuchajcie. Słuc j .) |jenerała* którego nazwiska nie wymienia. Papiery |f rancuskie będą kolejno odwoływane z Meksyku, j N ordd . A llg. Z tg .
je się jednakowoż, iż Austrya i 1 rusy nic za - -------------r  odnoszą ?ię wyłącZnie do organizacyi i expe- U g . cudzoziemski z 6000 ochotników złożony, m ieszczą nieco śm ieszny list z K oldyngi z
wolnią się tłumaczeniem tych warunków, tez Kronika miejscowa i '/.agrailiCZna. dycyi oddziałów zbrojnych w pomoc walczącym } w służbie rządu meksykańskiego. Rząd 10 t. m., w którym  korespondent dowodzi,
i c h  p o d s t a w i e  now ych  kombinacyj wymagać będą. J * w Królestwie Polskiem powstańcom przeznaczo- pozostanie w siuzme raąau meKsyKansKiego. nząa , zachodnie ODUŚciły zupełnie
u .  l a  c u f t p / h n r v  zapytuje sie: Czy rząd Kraków 14 .„arc«. Proszeni jesteśmy o sprostowanie, że Łych. Gdy obwiniony przyznał autentyczność listu ten umorzy dług swój względem Francyi^ czter- Że m ocarstw a zaclioailie opuści ) zup

, . ; | J austry- kielich O którego skraózeniu z kościoła św. Jana donosiliś my i podpisów, gdy nadto treść powyższych doku- nastoma ratami rocznemi, każda po 25 milionów Danię a stanęły  po strom e P ru s , w niosek
może dat ja ic o jasme I skradziony był nie z kościoła, ale z zakrystyi. I mentów zamiar obwiniouego niewątpliwie wyka-1 franków. I zaś ten w yciąga ztąd, że w ojskow y pełno-
aekiśj floty, która zamyśla w y p ły n ą ć  na mo z _  w zamieszczonej w ostatnim numerze naszego pisma żuje, przetó prokuratorya oskarża go o zbrodnię p a r y ż  12 marca. Dzisiejszy Monitor donosi, nocnik francuski hr. C lerm ont-Tonnerre, któ-
bałtyckie? Przyczyna tego zapytania jest bardzo wzmiance 0 wyi.0i5u w sprawie jen. Kmszewskiego zapadłym .naruszenia spokojności publicznej z §. 66 u. k. i n esarz Drzvimował ks Koburff Gotha ry  przybył z Berlina do głównój kw atery
iaana M.Vflv n i e  widziałem narodu angielskiego | zaszU pomyłka. Prokuratorya wnosiła wydalenie skazanego | rozporządzenia z 19 paźdż. 1861 r. | L 0n d ^ ^  J2  marca. Na wczorajszćm posiedzę- pruskiój dla przypatrzenia się działaniom

wojennym, nosi b iałą  p rzepaskę , k tó ra  je s te-lebići wzruszonego jak wobec walki między ma-1 ja k o  obcokrajow ego z g r a n ie  m onarchii austryackiój Po o d - 1 Prezydujący daje głos obwinionemu (p. E .  Ska- _
® . . . i, i t  Danii a dwoma urze-18ie‘lssen>a s ?d atoli n ie  p rzych y lił s ię  do tego  żądaniu. I rzyńskiemu), który przemawia jak następuje: I niu Izby niższej, powtórzył lord Palmerston nal _ _ .
łem i bitn m loesw em  , "Ji ofk) (Y)01 Wuio9<,k prokuratoryi wraz z w y r o k iem , celem  d o k ła d n ie j-1 Projekt organizacyi oddziału powstańczego, w pa- ;nterpelaCyę Fitzgeralda, swoje dawniejsze oświad-1 wojenną O Z lia k ą  sprzymierzonych, 1 przej-
inożnemi liiemieckiemi pans wami — ’ ’ szego  sprostow ania  tój pom yłk i, pow tarzam y w dzisie jszśm  pierach jego znaleziony, rzeczywiście skreślił ob • wzeiedem nroiektu konferencyi, że odpo- ściu rzeki Koldyngi przypatrywał się jadąc
przeciwko 3,000,000. Zaprawdę dziwuein to jes t, | iprawoa5(janiU. | winiony za żądanie s. p. Stefana Bobrowskiego, | I • ■* * ł! ------ - A— 1::
że Anglia znajduje się w opozycyi z dwoma wiel-1

i włmuuy a. y. —  ----- -- e - , . . „, d -gka ie s z c z e  n ie  n a d e s z ł a  żeRosya między tyralierami. Co do Anglii, wniosekktóry zasięgał zdania dawnych wojskowych. Oskar-1 wle<1z aunsKa j e s z c z e  n i e n a a e s z i a ,  ze ivosja i « J J k n re s n n n d e n t Timesa
kiemi konserwaty wnemi monarchiami, po których I x a t r> \ y  z e s z ł y  p i ą t e k  4  b .  m .  w y s t ą p i ł  n a  n a s z ó j  s c e n i e  żony pospieszył zadośćuczynić żądaniu ś. p .  Ste-1 Francya i Szwecya będą zaproszone po p r z y j ę c i u  | sw ój opiera l ia t  m ^  e £ 11______

. II I . . .  Tr a n  I . 1 .  . r, ' I fn n n  H A K vntltalriorrA  W ntOfłłL’ OtlU U lll ' /  <* 411* OH Y i 1 rF. Danią propozycyi i prawdopodobnie zgodzą I będący w obozie sprzymieizonych, nosi tak-
,  __     -j A . ,Y r .-zystać na konfereneye; że zgromadzeni na I że białą przepaskę. Zaiste gruntowne r~
ik n a le ż y  do na ograniczy liczbę ofiar które bezładne tłumy konferenCyę pełnomocnicy ustanowią jej podstawę, zumowanie!
*k “ ^ : k , Ś Pr : r r r “ ^  U  — I U .  L ondyńskie dzienniki podąją wiadonoońć:

1 ta nn.oltiwnno tvlko sDokoiu i uorzadku , alpo raz ostatni p. Józef R ychter, w komedyi Scribego I fana Bobrowskiego w przekonaniu, że organizacya I przez —j -j - - r --  — r  - o . .  r . - .  i ry „„ .„tów no
zwykle \  ai 0 DOżaru Uczucia An̂ 1̂ B8«kUnka w°dy‘, w roli Bolinbrocka.-Komedya sama, lubo J wojskowa w oddziałach^ powstańczych ^wprowadzo- J gię p j^ y s ^  na konfereneye; że zgromadzeni n a jże  białą praepaskę. Zaiste grunto
teraz ocze Uje Się Og ueg P , . Ijuż od dawna znana ua naszój scenie, żo jednak
glii są widocznie postanowieniem króla uun8Kiee° | rzędunajlepszychutworów pióraScribe?0. czvteż iak inni ehea: I z niepowetowaną stratą dla Kraju ponosić musiaiy. | „  L , o ______'xT:„:„.a. I T.ondviiskie d z ie n n ik i DOdaia W iad om ość z e

u y     .  repertoarze. -  Pana Rychtera zna także publiczność tutejsza K u r a io ry a  m y u n e  s ię  u o m y  8ia , u u  . . . a
Duńczycy zaś pragną utrzymać w całości patent ln ie  dopiero dziś w  roli B olinbrocka, i p am ięta , źe  je szcze  za I szewskiego, alć do S. p. Bobrowskiego, t regO I 
mareowy i konstytucyę listopadowy, uit- potizebu- | 0 w ych cza só w , k iedy p. R. był jedn ym  z sta ły ch  c z ł o n k ó w  I tytułował jenerałem, uwzględniając jego stosune I 
iemv tutaj roztrząsać. Skłonili się oni już do co-1 tow arzystw a dram atycznego k ra k o w sk ieg o , rola ta n a l e ż a ł a  I do wojskowych władz powstańczych w Kro estw 16 

fnisem owćj ».tawy i do wS«,8tkioh „.oiliwyoh d. t,ob, .  u to , j y  ^
Przegląd polityczny.

syi zapowiedzieć wystawienie tak znacznych 
sił lecz trudniej wykonać.

Dzienniki francuskie z l i g o  i 12go nie 
zawierają nic nowego. Układy z Anglią

mu u,v" j  * , "I , „„ I przyzwoitość w każdym kroku i ruchu, bez którój żywego | ---  ------  -------------  1 -------- * • » - , , • I . , - » . .
Jest to może dziwnćm, iż mówi się o nocie au  ̂ Anglika ministra tak trudno sobie wygtawid) jak źyw,  rybJ Zydujący daje głos zastępcy prokuratoryi, który w arszawskićj 11a S yb ir lub w g łąb  Rosyi, ciała praw odaw czego francuskiego ma być 
stryackiej, a zapewnie dziwnćm jest, iż się JĆJ 0‘ | bez wody. Jednóm słowem grał P. Rychter po mistrzowsku, I w dłuższym wywodzie wykazując w obu sprawach I w jęZjenja napełn iają  świeżo aresztow any- jeszcze raz przedłużone z powodu niewy-

ółtoraroezne I mi. Jeden  z korespondentów naszych z W ar- kończonego dotąd spraw ozdania o budżecie 
oroczne wie- szaw y w liście powyższym  wspomina, iż na rok  1865. K siążę K oburg-G otha przy- 

jak  jeden albo dwa okręty. Lecz to n!18 ”i® ^  I“^ gC m  i pTawdyPpTe3w i. SpUKRy’chterUJotaż-1 z ie n ieT ^ e rw sz ^ rn rd tó la k 7 o W k ra jo w e g o  na znaczny transport więżni w yw ieść miano ra- był do P aryża  w interesie ja k  m niem ają 
dowołm, uważać je  bowiem będziemy jauo zw dym niemal akcie trzechkrotnemi hucznemi oklaskami był wydalenie z granic monarchii, po odsiedzeniu ka- no u  t. m. ko leją  żelazną warszaw sko-pe- państw  średnio - niem ieckich. Porozum ienie 
stunów większćj siły. Zresztą czy ta flota będzm I obsypany-_ Godną nieprayjaciołką takiego Bolinbrocka, jakie- ry, obu zaś na koszta procesu 1 ponoszenia kary. I — Z powodu utrudnionych komuni- między państw am i naczelnem i i średniemi
wielka lub mała, zawsze spodziewam się, iż nal 0 przed3tawiai p. Rychter, była księżna Maiborough przed-_________________________   ( ' n,l_Ikacy i późno dochodzą wiadomości o potycz- nie je s t  więc tak  pewne, ja k  się to zdawa-
morzu baltyckiem spotka się ona z flotą angiel- „tawiona przez p. Hoffmann. Gra jćj pełna siły, pełna zrozu- TFTFfrTłA M Y  kach. I t a k  dzisiaj dopiero dowiadujem y się ło niektórym  dziennikom. K siążę  m iał ju ż
ską, a flota angielska zapewnie otrzyma T2 e Z I I  F r a n k f u r t  12 marca wieczór: Na dzisiejszem o potyczce stoczonój 22 z. m. przez konny posłuchanie u cesarza.
Jćj Kr. Mości uważać na j j poi s , . Jale strasaną walkę wewnętrzną w duszy księżnój Maiborough I posiedzeniu Rady związkowej Bawarj a uczyniła I oddział U ragana  w 1 iorkowi€. W  boju tym i
cye jćj ograniczać, a w razie potrzeby z bronią i kuminacyjnźj cŁwili komedyi> w chwiU> kiedy j6j kró-1 vvniosek akv uznać ks. Augustenburgskiego dzie- z przew ażnym  co do siły  oddziałem  mo-

_ . .  1 , . . . . . . .  A  n o ln ó /ii  i ÓP Qł P. t.flk wvraze S W16- l i   I Ł.. „akta r. I lr  .> urndtr   Inno rolo lllVlfl 1 )  J ______________________________________ __ 1 * ____ 1 "   a -i TT«n ro o n  r»/\nłr*V n i A r ilm  I O sta tn ie  te le g ra m y  „ W iek u “.

n o s ł a  a u s tr y a c k ic g o  w  L o n d y n ie , d la c z e g o  A u str y a  der mił!l * harmonijny catose, ao czego me maro przyczynnyiZu a u ia  vvyu/.iaiu . - i — v  I u t a r ć z ^  t ó i  s t r a t a  Dolska w y n o s i ł a  1 1  D O - 1 D a n ię ,  m ia ło  n a d e jś ć  d o  L o n d y n u  p o d  w a r u n k iem ,
p O S ła  d U S try  C g  Jl , . d o w ie d z i e  »:« P ^ d e k  , eehludnoeć zewnętrinój strony przedstaw,ema, I z a s a d n i e n i e  SWegO W tej m ier ze  sp o so b u  W id z e n ia .  UtaTCZCe t a j  S tr a ta   ̂ pO lSka^ W J llO S lta  ^ ^  p O  |  ^  r in 7 n A u -  w  ta k ic h  s t L o w is k a c h  ia k
chce okręty swe na moi .e wy y ^  _    | oraz czystai przyzw oita, a n a w e t, zw łaszcza  u k o b ie t , wy-1 p awarya przez to oświadczenie widziała się spo-1 leg ły ch ,  ̂ lann j
liśmy się, iż zamiarem jest Austryi bronić na mo- I k w i,|tna garderoba. Już to w  ogó le  pod tym  w zględ em  znaczn y  1
r7 U śródziemnćm i adryatyckiem, również jak Że- I w idzim y obecn ie  na  scen ie  naszój postąp, i notujem y go  nu I woi o w . ,

nie nastawać na

L o n d y n  14 marca. Przyjęcie konferencyi przez 
_ anię, miało nadejść do Londynu pod warunkiem,

,ie widziała *
przyjęcie 8dniowego głych, 11 ranionych. D ziennik  Dimszectiny I - w in n iś m y ,  iż mocarstwa sprzymierzone inny posta- 
mi wnioskiem a prze-1Z 12 t. m. ogłasza czw7arty, ostatni ukaz miały wrarunek przyjęcia konferencyi, miano-

-----  ‘ I W11CJ
zamiarem austryackiego rządu wysyłać okręty wo- dnak 
jenue na Bałtyk ale tylko przeszkodzić blokadzie bo na w to rek
uortów elbiańskich. Je ż e li s ię  zaś  z uw aży  jaką wiadają. -  Oczy ■■

i « taU  Hiiimkn to trzeba I skłonić dyrekcyą mogły.- albo chciała dac publiczności spo
jest flota austryacka, a jaką duńska to ‘rZ6^  L obnoi<£ / ouczenia aię n.  p«mięć komedyi,- albo te* Bp..o-
przyznać, iż nad wysłaniem floty aus ryac lej bnoi(! p o ti qgn ięcia  paralelli m ięd zy  grą p. R ychtera  a grą p.
obronę uciśnionych narodowości każdy przyjaciel Karcda K rólikow sk iego, przed staw iającego  tą razą B olinbrocka. 

Austryi ubolewać musi. Lord Ellenborough wynil \V pierw szym  i drugim  razie p om ysł n ieszczęśliw y . P u blicz- 

r z a  obawv iż flota austryacka łącznie Z pruską ność n ie ma potrzeby an i obow iązku  u czen ia  Się ról na pa- 
. . .  t t ó r o h e  n n  m ieć lep iej, n iż  je  zb yt często  um ieją artyści na scen ie . P a ­

lna zamiar utworzyć po cgę mo a-> L a le lla  znów  m iędzy artystam i dla p. R ychtera  zu p ełn ie  n ie--
paparła działania tych państw na lądzie. 1 ebna, au pana K ró lik ow sk iego  zb yt niebezpieczna, 
wia sie aby nie uskuteczniono napadu na Al-1 w ka4 dym razie ryzyk ow na. — P u b liczn o ść , je s t  to  jej

sen Fryderycyę a nawet na Fionię. Zezwo- I IQ ,5ć arcyk apryśu a  i o b r a ż liw a : lek ce w a ży ć  s ieb ie  dla

l i ć  na rozwiniecie sił morskich Austryi i Prus, ja k ic h k o lw ie k  i c zy ich k o lw ie k  z a c h c ia n ek  i p re te n sy j m e  
, . o  n o  I Dozwoli. T o  też  na d ru g ie  p rz ed staw ien ie  ^ Szklanki wo-znaczy tyle co poswięcic niezawisłość a U y. nikt) olo to praw ie litera ln ie  n ik t n ie p rzyszed ł. M il kn ie- 

wet i byt Danii. Czy szlachetny sekretarz stanu I w obec tój jedn om yślnój, ja k b y  rodzajem  p o w szech n eg o  

dla spraw z a g r a n i c z n y c h  zechce znosić dłużej ta g losow an ia  w ydanćj krytyk i.
kie okrutne postępowanie względem słabszego mo- | W e czw artek  d. 10 b. m. grano znów  kom ed yą Scribego
n ń r s t w a ?  WoilVV odbywa się zupełnie W duchu li- I -W o jn a  kob iet. -  K om edya ta gd yb y  b y ła  o po łow ę krótsza, 
caistwar W O Jll.i OUUJHS p by łab y  n iez ła ; rów nie ja k  inne utw ory tego  p isarza m a ona
g i  z a w a r t e j  W Cambrai i tej polityki która | , ( ) /" w ie ]e flcen azezęśliw ie  pom yślan ych  i u łożon ych ; rażą jedn ak

szarpała Polskę; usiłowania skierowane dzisiaj m iejsca  p rzew lek łe  a zw ła szcza  d łu g ie  m o n o lo g i, m ian ow icie  
przeciwko Danii mogą jutro być przedsięwzięte w pierw szym  ak cie , szk odzące a k c y i.— Gra artystów  w  ogóle

nrzeciwko Holandyi i Belgii. Rząd powinien przed m ało p ozostaw ia ła  do życzen ia . P a n i M iłaszew sk a  gra ła  ja k o
a w n ip  7 i m i a i v  ćsłll- w ytraw na artystka, a w  n iektórych  scenach , ja k  np. w  pier- 

Wielkanocą oznajmić Z J 1 ‘ y- ( W9z(Sj scen ie  z p refektem , b y ła  k lasyczn ą . P an n a H ofm ann
chajcie s ł u c h a j c i e ! )  Hrabia Grey jest tego samego I naiwn(y  L eon tyn y  czasam i b y ła  nieporów naną. Pan

zdania. Czuje on się upokorzonym myśląc O spra- F elik a B enda gra ł w yb ornie, jak  zaw sze k ied y  m u przypadnie  

wie duńskiej. Ta księga błękitna nie zrobiła je8z- roia z w yższój kom iki. R eszta  artystów  nie  p su ła  bynajm nićj

c z e  na nim tak bolesnego wrażenia, jak ta, c a ło śc i, -  jednóm  słow em  b y ła  to znów  jed n a  z lepszych

któ,a  sie dotyczy sprawy duństo „ienriccKieJ. Hr - Z L * 2 S £
Harrowby uważa lównież za konieczne, aby rzą I m yślim y w n ik ogo  w m aw iać obow iązku  b aw ien ia  się  

przed Świętami politykę swoją j a s n o  wyłożył. Hf. | kiedy nie m a po tem u och oty; a le  jedn ak  zrob im y u w agę  

R u sse l. Nikomu Z szlachetnych lordów nie przyj- że  jeże li d yrek cy i teatru staw iam y ja k ieś  w y m o g i, pow inniś  

dzie zaDewne na myśl żadać, abym ja , dostawszy m y jć j dać środki do zad osyć  u czyn ien ia  tym  w ym ogom .

»  4 ie r o  Wsióseego doia -iektóre objaSni.™ j j —
mógł na w ł a s n ą  odpowiedzialność z ożyc ka egorj l g ie g o  0 ^w ;etlen ia  teatru pok ryć n ie  są  w  stanie, 

czne oświadczenie, któreby Anglią obowiązywało, I w  sobotę d. 12 b. m. przedstaw iono dram at „ N oc  i  P o  

albo nawet do wojny nas popchnęło (słuchajcie, ran ek .“ D ram at ten , ja k  w szy stk ie  tego  rodzaju d ram atyczne  

słuchajcie!) Cokolwiek się stanie, ulegnie pierwćj | przerabianki z p o w ie śc i, pozbaw ion y  praw dziw ćj dram atycz-

uwierzyć, zob.czyw.zy, że, w kuk.^dnii potóm, U “  ^ 2  okrętów niemieckich, o-1 K om itef ten jest jak wiadomo złożony z nJ| ^ “ 3e marca. Oddział piechoty duń
tRengo8dI°a tylkoTele desłano do wydziału. mych Moskali. Ukaz ten podamy w następ- L ^ j  wsiadł na okręty w Aarhuus i j d p W

y ......................  F r a n k f u r t  1 2  marca (Pr.) Na dzisiejszem po- nym numerze. scią do Fryderycyi, częścią na wyspę Alsen, woj
siedzeniu Rady związkowej, wniosła Bawarya o Dzienniki wiedenskie 14 t. m.^zatniesz- ska austrj “ 4 *^^®“  J Na^esda T ’z Petersburga 
przyspieszenie rozstrzygnienia sprawy co do dzie- czają manifest nowego króla ba ą  niemiecka Petersburger Ztg., która zaprzecza póJ-
dzictwa tronu holsztyńskiego. Austrya i Prusy o- Ludwika II., oznajmujący narodowi objęcie I u r z ^ d o w o  (wyraznie „półurzędowo“ jest mylne, 
świadczyły w wydziale, iż chcą uczynić przeciwne rządów i złożenie przysięgi, przepisanćj kon- gdyz dziennik ten nie jest półurzędowy ani urzę- 
wnioski. Bawarya odstąpiła od żądania, iżby nad Utytucyą bawarską. W odezwie tój król Lu- dowy. P. R. W.), jakoby
jej wnioskiem glosowano wciągu dni ośmiu. Pro- dwik II. wzywa władze, aby nadal jak do- ^  w ^ahcyi
pozycya przewodniczącego, aby wniosek i oświad-Itąd czynności swe spraw ow ały 1 wsze b e j . gt 8ama do'ść 81jną by stłumić powstanie, cho- 
czenie odesłać do wydziału, otrzymało tylko 7 pism a w imieniu jego w ydaw ały , Używając I ^ ^ y  ono je8zcze raz głowę podniosło,
g ł o s ó w  i n n e  głosy rozstrzeliły sie. Przyjęto prze- pieczęci dotychczasowych, pokl nowe nie B e r l i n  14 Marca. Dzisiejszy Staatsanzeiger
to dalsze zwykłe postępowanie. * Wniosek sasko- będą wygotowane. Dalćj król oświadcza, lż uw iera  telegram z Grawenstein z 14 t. m. tono- 
wirtemberski z« t . l  d™»iScm .  b.nower.ki 14™ h y ca n iem  jego jest, aby wszyscy wsędoicy h ę w ,
glosami odesłany do połączonych wydsiałów. Ra- ponowili przysięgę na dochowanie k o l i s t y - p „cd  .zańcuni jyppekkie- 
da związkowa obiawiła swój smutek z powodu tucyi i wierność monarsze. Nadzieje, I m; które już kilkakrotnie przez wojska pruskie 
zgonu króla Maksymiliana. posiedzenie Rady związkowej dnia 12 b. były zaj mowane. p. R. W.) Nadto przed Dyppel

H a m b u r g  12 marca. Hamburger Bbrsenhalle m. mieć będzie jakiś wypadek stanowczy, były małe utarczki na forpocztoch
• i * u  • 4 Ifvm i^pm  ips7 (*7 P zawiedzione zostały*I W i e d e ń  14.marca wieczór. ^  ladomosć o przy-pisze: Opowiadano na giełdzie, iż dla austryac- tym lazem jeszcze zawieuzione zostaiy. Dr0D0ZVCyi angielskiej względem konfćren-

kiego okrętu liniowego śrubowego „ Kaiser “ przy- Dzienniki W iedenskie W drażają p ~ I cyi jeszcze nie potwierdzona; a Die Presse w wie-
były kredytywy do tutejszych bankierów; 6 ster- du tego wielkie niezadowolnienie. Zawarciu I czornym dodatku, trwa przy swojem wczorajszem
ników posłano już wprzód ztąd do Tryestu. przymierza francusko-angielskiego, dzienniki twierdzeniu 0  odrzuceniu konferencyi (przez Da-ników posłano juź wprzód ztąd do Tryestu,

Hambure :  13 marca. Według* wiadom^o^i u i ^  ^ '“ •j*? —--------- — * * w * . —zr \  ■ * j  i t v*

„  Ł „ 0 , „ v  j _________________  _ * r  yciem oręża, londyński nic jeszcze takiego w kwest) 1 1 aprzymierzonych,  i dla tego przj
(Wiadomość zdaje się przesadzona lub niedokładna duńskićj nie postanowił, eoby Niemcom U ają za odrzucenie. P. R. W.)
P.R.W.), poczem ogłoszono ustawę przeciw zbiegowi-1 szkodzić mogło i że przymieizu fiancusko- W i e d  eń 14 marca wieczór: 
skom Półurzędowy Dagbladel AlUhandazawiera angielskiemu to szczególnie stoi na przesz- c,,ornćj: kredyt 180 — 30; poi
wiadomość z Sztokolmu z 9go m arc, iż rada sta- kodzie, że Anglia podejrzywa Francy, 0 za- 9 1 -8 0 ; nowa pożyczka 93 - 8 0 ;

_ . . I •    i __ * a n tiiirnh  O Ha K orn i I

mocarstw 
uwa-

nu na żądanie mocarstw zachodnich postanowiła miar posunięcia granic swych aż do Renu, 
zgromadzić 30,OOOczny korpus obserwacyjny, któ-1 na co w żaden sposób zezwolić nie c ice. 
ry mógłby w pewnych wypadkach zająć Zelan-1 Ostatnie wiadomości z duńskiego teatru 
dyą i Schoonen wojennego są z 12 t. m. W dniu tym ko-

R e n d s b u r g  13 marca. Z Koldyngi donoszą lumny korpusu austryackiego doszły do srod- 
pod dniem 12 t. m., iż Skanderborg (miasto w Ju- |ka Jutlandyi do Skanderborg, gdy pruski kor-

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
F e l i k s  W a s i l e w s k i .
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Kurs monet i papierów publicznych.

KRAKÓW  14 marca.
Monety.

Za 100 złr. srebrem austryacką walutą . złr. 
„ 100 rub. bil. Banku poi. lub petersb . „
„ 100 rub. sr. obrąez. bil. B. poi. lub p e t . . rub.
„ 100 talarów p r u s k i c h ............................ złr.
„ 1 dukat ważny austryacki lub hol . „
„ 1 półimperyał w a ż n y ...................... „
„ 1 napoleondor....................................... *

Papiery publiczne procentowe.
Za złr. 100 w list. zast. gal. no. z bież. kup. złr. 
„ „ 100 w list. zast. gal. star. z bież. kup. „
„ „ 100 obi. ind. obw. krak. z bież. kup. r
„ „ 100 obi. poź. nar. austr. z 1854 r. prócz 

wartości bież. k u p o n a . . . „
„ sztukę 1 akc. kol. żel. gal. Karola Ludwika 

prócz wart. bież. k u p .. . . „
„ złp. 100 w list. zast. poi. z wart. b. kup. . złp.

żądają, płacą.

118 'Al 117'/, 
168 I 466

W IEDEŃ 14 marca (telegr.)
5%  M e ta lik i...................................................
5%  Pożyczka n a ro d o w a.............................
Akcye banku narodowego wiedeńskiego

„ banku k red y to w eg o .......................
Losy 5%  z roku 1860 .............................
Srebro ..............................................................
Londyn, 10 funtów szterlingów . . .
Dukat p o je d y n c z y ........................................

112  , 

178 | 
5 72
9 82 ’ 
9 58

73% 
77 —
73%

80 —

200 —

94%

złr.

W IEDEŃ 12 marca. 
Pożyczka skarbowa:

5%  Metaliki na  walutę austryacką . .
5°/o Pożyczka narodow a............................
5%  Metaliki na monetę konwencyjną . 
5%  Obligacye indemn. niższej A ustry i.
5% 
5%  
o s/i
5%
5%

węgierskie 
chorw. słow. bank. 
galicyjskie . . . 
bukowińskie . .
siedmiogrodzkie

5%  Pożyczka nowa wenecka

Listy zastawne:
5°/o Banku narodowego 6-letnie . . .
— „ „ 1 0 - le tn ie .......................
— „ „ 12-miesięczne . . .
— „ „ losowane w wal. a.
— Towarzystwa kredytowego galicyjskiego .

Pożyczki loteryjne:
Losy pożyczki skarbowej z r. 1839 całe .

„ „ „ z r. 1854 na 4%  .
* » v z r - 1360 całe .
„ „ r z r. 1864 całe . .

Bilety rentowe C o m o .............................................
Losy Zakładu kredytow ego..................................

„ tryestskie na 4 % % ..................................
„ żeglugi parowój na D u n a ju ........................
„ ks. Esterhazego na 40 złr. . . . . .

ks. Salm 
ks. Palffy „
ks. Clary „
hr. St.-Genois „
miasta Budy „
ks. W indischgratz„ 
hr. W aldstein „
Keglewicza „

40
40
40
40
40
20
20
10

Akcye bankowe i  przemysłowe:
Akcye banku narodowego austryackiego. .

„ zakładu k redy tow ego ...........................
„ żeglugi parowej na Dunaju . . . . 
„ kolei północnej cesarza Ferdynanda
„ „ rządowej .....................................
„ „ zachodniej cesarzowej Elżbiety
„ „ P a rd u b ic k ie j .......................
„ „ Nadcisańskiej..........................
„ „ Południowej .  .......................
„ „ G a l ic y js k ie j ..........................

Kursa zagraniczne (3-miesięczne) :
Amsterdam 100 złot. holend.. . 
Augsburg 100 złot. nadr. . . .
Berlin 100 ta la ró w .......................
Frankfurt n. M. 100 złot. nadr. 
Genua 100 lirów piemonckich . 
Hamburg 100 marków. . . . .  
L ipsk 100 talarów . . . . . .
Liworno 100 l i r ó w .......................
Londyn 100 fu n tó w .......................
Paryż 100 fran k ó w .......................

3%
5
4
5
5
6
4
5
6 
7

W aluty:
Cesarskie k o ro n y ......................................................  16 45

„ p ó ł-k o ro n y ....................................
„ dukaty na w agę................................. . |5  70%
„ „ obrączkowe . . ś . . . . 5 T0%

Złoto al m arco..................................................
N a p o leo n d o ry ........................................................... 9 52
S u w e re n y ...........................................................
F ry d e ry k i ...........................................................
Luidory . . . . . . . . . . . . . . .
Suwereny angielskie  ...................
Imperyały rosyjskie .........................................
Srebro ...............................................................

„ kupony .  .........................................
Talary związkowe . . . . . . . .
Pruskie bilety b an k o w e ................................

71
79

774
180

92
117
118 

5

66 75 
79*55 
71 70 
86 50
74 25
75

25

101 75

86 15 
72 50

142 25
90
91 85 
94 20 
18 —

129 50 
109 — 
87 50
92
32 —
33 
31 75 
29 50 
29 25
19 50
20  —  

15 25

110
176
5 62 
9 68 
9 45

72%
76

72%

79 —

198 4- 
93%

cent.
65
70

60
10
50
30
69

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Wiedeń 11 marca. Świeży rzepak nie miał po- 

kupu, gdyż po cenach 10 złr. 50 c. z odstawą,. 
Z Pesztu fabrykanci tutejsi, nie chcieli wchodzić 
w jakiekolwiek układy. Olej rzepakowy wobec 
objawiającego się upadku cen, był niezmiennym 
w crnach. Zawarto jednak znaczne umowy z od­
stawą w jesieni po złr. 24 c. 25 do złr. 24 c. 75 
gotówką po 24.50, podwójnie rafinowany po 25.50 
do 26, w większych partyach 24.75— 25. Ceny 
spirytusu utrwaliły się nieco. Z odstawą w letnich 
miesiącach płacono po 49% —50, gotówką po 45%  
do '/„• Lucerna bardzo jest poszukiwaną.

66 65 
79 45 
71 50 
86  —

73 50
74 50 
70 75 
70 25 
70 25 
93 - i

101 25

86 
71 75

774 —
180 20 
434 — 

1784 
190 75 
134 50 
125 75 
147 — 
246 — 
199 50

100 30 
|100 70

100 90

89 70

119 — 
47 90

LW Ó W  10 marca.
D ukat h o le n d e rsk i .............................................

„ austry ack i..................................................
Półimperyał r o s y j s k i .........................................
Rubel rosyjski ..................................................
Talar p ru sk i...........................................................
Listy zastawne galicyjskie bez kup. wal. austr.

n t „ n v mon. kon.
Obligi indemnizacyjne bez kuponów . . . .
Pożyczka narodowa bez k u p o n ó w ..................
Akcye kolei żelaznej galic. Karola L u d w ik a .

gotów. 
5 62 
5 64 
9 70 

85 
78 

72 50 
76 11 
71 88 
79 08 
196 25

WARSZAWA 11 marca.
P ó łim p e ry a ły ..................................................   rubli
Obligi skarbow e............................................. .......

kupon...............................„
Listy zastawne III. o k r e s u ....................... .......

kupon .........................................
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiój 

„ „ „ warszawsko bydgoskiej

W ROCŁAW  12 marca. 
Banknoty austryackie w monecie nowój ,
Polskie bilety b a n k o w e ................................

„ Listy zastawne .  .......................
Poznańskie listy zastawne nowe 4%  . .

PARYŻ 11 marca.
R enta 3°/, .

LONDYN 11 marca.
Konsole .

10 10 
9 75 

12 10 
9 83 

118 50 
118 50 

78%

141 75 
89 50 
91 75 
94 10 
17 50 

129 25

87 — 
91 -
31 50
32 50 
31 25 
29 — 
28 75 
19 — 
19 50 
14 75

773 — 
180 10 
433 — 

1782 
190 25 
134 -  
125 50 
147 — 
245 — 
199 —

100 20 
100 70

100 75

89 50

118 75 
46 90

16 40

' 69%  
• 69%

Peszt 10 marca. Nieznaczne podwyższenie cen 
zboża, jakie widocznćm było na targach w ubie­
głym tygodniu, zniknęło. Pszenicę banacką wagi 
86 funt. płacono po 5 złr. 10 c. Żyto pomimo 
nieznacznego handlu ma niejaki odbyt, a to głó­
wnie w okolice głodem nawiedzone. W o s k  nie 
miał wielkiego pokupu z powodu przepełnienia 
składów i trudności dowozu. Płacą za centnar od 
126— 128 złr. Część towaru tego około 60 cent. 
zakupiono po 127 złr. M i ó d  nieco poszedł w ce­
nę, a przypisać to należy zgłaszaniom się o pro­
dukt ten ze strony kupców morawskich i galicyj­
skich, którzy znaćzne partye towaru tego zaku­
pili. Sprzedano tćż jednę partyą miodu woskowego 
centnar po 2 1 1/„ złr., zaś wyrób z roku 1861 po 
18% złr.

Nakładem K a c o l a  ‘W i l d . a ,  we Lwowie 
wyszła i jest do nabycia we wszystkich Księgar­

niach krajowych:

MAPA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
ułożona i rysowana w r. 1862 przez 

Jana Topolnlcklego

podług map L e l e w e l a ,  W r o t n o w s k i e g o i Z a -  
n o n i e g o ,  i podług opisów B a l i ń s k i e g o ,  L e l e ­
w e l a  i St.  S a r n i c k i e g o ,  sztychowana i p i ę ­
c i o m a  k o l o r a m i  drukowana w zakładzie arty­
stycznym L. A. Zamarskiego i Ditsmarscha w Wie­
dniu. Jeden wielki arkusz, 22 na 25 cali, cena 
1 złr. w. a. Egzemplarze odbite na piękniejszym  

welinowym papierze po 1 złr. 40 cent. w. a.

Praga  10 marca. Położenie ogólne europejskie 
niekorzystnie wpływa na jakikolwiek rozwój han 
dlu zbożowego; wszelkie umowy redukują się tóż 
głównie do tranzakcyi potrzeb codziennych. Nie 
dziw więc, że każdy tydzień nie zmienia w ni- 
czem tak cen, jak i pokupu produktów tygodnia 
poprzedniego. Nawet otwarcie żeglugi na W ełta­
wie nie wpłynęło w niczem na ożywienie ruchu 
handlowego. Ceny pszenicy niezmienne. Zyto spa­
dło w cenie. Jęczmienia jest pod dostatkiem, a je ­
dynie owies zwraca baczną uwagę handlujących. 
Handel koniczem bardzo słaby, a nawet można 
rzec, źe nie nie masz na niego kupców. Spodzie­
wają się jednak ożywienia handlu produktem tym 
z powodu iż zniżone ceny na turgach w Hambur­
gu wzbudziły chęć spekulacyi, a przy nadchodzą­
cych zasiewach, nasienie czerwone znaleźć powin­
no więcej pokupu. S p i r y t u s  tak jak i w ubie­
głym tygodniu w cenach swych pozostał niezmien­
nym. Bardzo tćż była ograniczoną liczba umów, 
gdyż producenci bardzo są nieskorzy do zawie­
rania jakichkolwiek tranzakcyj, pozbywają jed y­
nie tyie towaru, ile na wypróżnienie beczek dla 
nowego produktu okazuje się potrzebnem, z dru­
giej strony brak gotówki u handlujących odstra­
sza ich od zawierania umów na dostawy we więk­
szych partyach. Ceny są 42 c. z odstawą w mie­
siącach maju do lipca po 45 c.

Olej rzepakowy płacono w małych partyach po 
24 złr. a nawet po 23 złr. 75 c. za centnar.

f t
9 

16 
10 05 

9 70 
12 05 

9 80 
118 — 
118 — 
1 77'/, 
1 77/

żądają

82 95

13 99 j

67 
76 —

94

towar. 
5 67 
5 70 
9 83 
1 87 
1 80 

73 20 
76 83 
71 53 
79 73 
197 75

płacą

1 78% 
13 96?
-13%

66 75

86%
79%

66 45

9 l 3

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

o d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. ran o ; 3. 30 po południu; — do War- 

n a w y  o 8. ran o ; — do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje); — do Wrocławia 8. rano; — do Ostrawy (przez 
Bogumin [Oderberg] do Prus) 8. rano; — do Licowa 10. 
30 rano; 8. 30 wieczór; — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa  7. 15 rano; 3. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano.
z Granicy do Szczakoicy 6. 30 rano; 11. 27 przed południem;

2. 15 po południu, 
ze Szczakowy  do Granicy 11. 16 przed południem; 2. 26 po po­

łudniu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  5 .1 0  ran o ; 5. 20 wieczór.

PRZYCHODZĄ : 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — zW arszawy  

5. 13 po południu; — z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy przez Bogumin (Oder­
berg) do Prus 5. 27 wieczór; — ze Lwowa 2. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano; — z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

do Lwowa z Krakowa  8. 33 ran o ; 6. 40 wieczór.

Gdańsk 12 marca. Pogoda w upłynionym tygo­
dniu była piękna i czas zupełnie wiosenny. W i­
sła zupełnie oczyszczona z lodów.

Targi angielskie zaWsze w zupełnćj stagnacyi, 
a ceny pszenicy wciągłej ku zniżeniu dążności. 
Interesa ograniczały się ściśle do potrzeb kon- 
sumcyi, bez żadnego udziału spekulantów. O sta­
nie pól ozimych, rozmaite chodziły pogłoski, nic 
jednak z pewnością nie da się jeszcze powiedzieć. 

W e Prancyi targi trzymały się słabo. 
Wiadomości handlowe z Hollandyi były lepsze, 

ceny tak żyta jak i pszenicy wzmocniły się i wię- 
cćj ochoty do kupna widziano szczególniej w osta­
tnich dniach tygodnia.

W portach morza Niemieckiego jak i naszym  
placu tak z powodu grożącej blokady, jako też 
skutkiem ogólnego położenia handlu, targi były 
nieczynne, a sprzedaże tylko z ustępstwem w ce­
nach dawały się uskuteczniać. Na pszenice jasne 
odbyt był łatwiejszy; ciemne gatunki odchodziły 
z wielką trudnością.

W ciągu tygodnia na naszćj giełdzie pszeszło 
z rąk do rąk pszenicy łasztów 500, żyta 250.

Płacono za łaszt:
Korzec warsz,

Wagi holi. guld. prusk. wagi poi. złp. gr. złp. g. 
Pszenicy 126/7—130 — f. 350—385. 238—245 31 14 34 21

131 — 132/3—f. 390—402. 2 4 7 -2 5 0  35 3 36
1 3 3 /4 -1 3 4  — 392'%—420. 251—252 35 11 37 24 

Żyta 120 — 128 — f. 204—225. 226—241 18 10 19 27
Grochn biał. — — — f. 231—258. — — — 20 22 23 7

Kursa zamian: Londyn 6.197/, — Hamburg 151, 
Amsterdam 1405/s,

Aleksander Makowski et Comp.

Nakładem tejże księgarni wyszła także

SKARBNICZKA
dziejów i rzeczy polskich,

Części I. Tom I, zawierający 
GEOGRAFIĘ FIZYCZNĄ POLSKI 

(w  daw nych granicach,)
napisał

Ł u oy siii Tatomir,
299 stronnic w małej 8C0 z mapką obja­

śniającą, w ozdobnej okładce.
Cena: X Złr*. 80 out. w. a.

Pod prasą tejże Skarbniczki
Części II. Tom I. HISTORYA POLSKA z s z c z e g ó l n y m  

w z g l ę d e m  n a  l i t e r a t u r ę .

Później wyjdzie
Części I. Tom II., zawierający Geografię polityczną i Sta- 

[12] tystykę. (17)

Nakładem zakładu artystycznego Mielhke i Wawra
w Wiedniu, wyszła właśnie i jest do nabycia

ARTUltA GROTTGERA

P O L O N I A  1863
(sceny z powstania)

Cena wydania ozdobnego, zawierającego 9 ry­
sunków fotografowanych  w bardzo wielkim forma­
cie, w okładce, 60 złr. w. a.

Cena jednego arkusza tegoż wydania ozdobnego 
10 złr. w. a., wielkość arkusza 24 na 30 cali. 
Cena wydania niniejszego (Iż na 18 cali) 15 zt. w. a.

Dawniej w yszła  tym że nakładem : 

Grottgera „WARSZAWA« 
7 fotograflj, wydanie większe 12 złr., mniejsze 5 zł. w. a.

Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie. 
Na s k ł a d z i e  znajdują się te dzieła u Karola 
Wilda we Lwowie i u Juliusza Wildta w Kra­
kowie. [9] (17)
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Królewsko pruskiego fizyka powiatowego 
Dra Kocha

CUKIERKI Z Z IÓ Ł ^® 5*

EMSERATY.

ROZKŁAD GODZIN
w y k ł a d ó w  f r a n c u z k i c h

w hotelu Saskim
od ulicy Sio. Jana na dole odbywanycli.

W e Wtorki i Czwartki od 12ej do lej dla osób 
już wykształconych we francuzczyźnie: Odczyty 
(po francuzku) z literatury francuzkiej tegoczesnej.

We Środy i P iątki od 12ej do le j  dla zupełnie 
początkujących: W ykłady metody Robertsona, za ­
stosowanej do nauki języka  francuzkiego.

W e  Środy i P iątki od l l ć j  do 12ej dla posia­
dających początkowe zasady prawideł językowych: 
Ćwiczenia gramatyczne i  tłumaczenie główniejszych 
autorów francuzkich.

Połowa czesnego przeznacza się dla ubogich 
uczniów 4ch niższych klas Gimnazyum, to którćm 
uczyłem 27 lat, albowiem nie są jeszcze w stanie 
utrzymać się z korrepetycyj.

Uczniowie Zakładów publicznych płacą tylko po­
łowę czesnego, to jest 2 złr. za każdy kurs.

Rodzice lub ich zastępcy towarzyszący młodym 
osobom, naturalnie za siebie nie płacą.

Ojcowie i matki posyłający więcćj jak dwóch 
uczących się, wnoszą tylko dwa czesne, chociażby 
cilku innych z ich rodziny uczęszczało.

k u r s  trw a ć  będzie tl» 15 c z e rw c a  r. b.

[25] (7) Aubertin.

okazują się ■■ jak to stwierdzają 
najdowodniejsze świadectwa ■■ z po
wodu zawartych w nich obfitych S 0 - ____
k ó w  ziołowych i  r o ś l i n n y c h ,  bardzo skuteeznemi na 
k a s z e l ,  c h r y p k ę ,  o s t r o ś ć  g a r d ł a ,  z a f ł e  
g m i e n i e  itd. Albowiem we wszystkich tych przy 
padkach sprawiają skutek ł a g o d z ą c y ,  u ś m i e r z a j ą c y  
d r a ż n i e n i e ,  a osobliwie p r z y j e m n y .  To też dozńa- 
*vają coraz bardziej wzrastającego, chlubnego uzna­
nia i o t r z y m u j ą  pierwszeństwo przed in nem i tego 
rodzaju fabrykatami wszędzie, gdzie tylko ich raz 
używano.— Te krystalizowane Cukierki Z ziół Dra 
Kocha sprzedawają w podłużnych, a o b o k  d o il l ie S Z -  
C ZO iiym  stępieni opatrzonych pudełkach orginalnych, 
w gatunku tak jak dotąd niesfałszowanym, po ce­
nie 3 5  i T O  nowych krajcarów osoby nastę­
pujące :

w Krakowie p. Józef Bartl,
w B IA Ł E J: Józef Berger i Leopold Schwanzer; w BOCHNI:
P. Niedzielski; w CZKRNIOW CACH: Ign. Schnirch i Józef 
Różański; w GORLICACH: apt. W alery Rogawski; w GRY­
BOW IE: Alojzy Muszyński; w JA ŚL E: apt. Ign. L ukasie­
wicz; w KĘTA CH : apt. G. Streya; we L W O W IE: Wdowa 
po I. F . Kleinie i Gebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygmunt 
RucUer, Fryderyk Schubut, apt. A. Berliner (niegdyś Lanery) 
i Piotr Mikolasz; w L IS K U : apt. Rob. B arański; w MYŚLE­
NICACH: F j .  Stamsz; w NOWYM-TARGU: Karol L aur; 
w PRZEMYŚLU: Edward M achalski; w R ZESZO W IE: Ign. 
Schaitter i Spółka; w SADAGÓRZE: aptekarz A. St. B ursa ; 
w SANOKU: Jan  Zarewicz; w SĘDZISZOW IE: Jan  Ko­
wnacki; w STANISŁAW OW IE: apt. Rud. Świtalski (niegdyś 
Tomanek); w TARNOW IE: Józef Jah n ; w W ADOW ICACH: 

Franc. Foltin; w ZALESZCZYKACH: Józef Kodrębski.

[22] (6)

GŁÓWNY SKŁAD
Likierów, Rosolisów i Wódki 

kolońskiej,
fabryki krajowej Łańcuckiej,

utrzymujący Handel EDWARDA FUCHSA 
W  Krakowie, ma zaszczyt donieść Szano­
wnej Publiczności, że Cena powyższych 
wytworów z dniem Igo b. m. zniżoną zo­
stała, i takowe po cenach fabrycznych 
sprzedaje.

^ F “Wszelkie obstalunki przyjmuje i usku­
tecznia jak najpunktualniej. '[27] (5)

[i] DZIEŁKA (12)

wyszłe u Ż. J. Wywiałkowskiego
W  KRAKOWIE, 

nabyć ich można u niego po cenach następujących:
* Sprawa polska, odprawa dana Reiehenspergerowi,

posłowi Geldernskiemu za głos w sprawie polskiej, 
przez kapłana katolickiego, Polaka, (z niemiec­
kiego orginału), 1863....................... Złp. 1 gr. 6.

* Podręcznik dla lekarzy połowy eh, z niemieckiego,
Dr. Loflera i Strom ayera; (część I. na bojowi-
sku). 1863........................................... Złp. 1 gr. 24.

*Piast, z prostego chłopka powołań na króla, 
p. Michała Krakowianina; (ludowe). 1863. gr. 15. 

*Historya szewca Jana Kilińskiego, (wydanie 3,
1863)...........................................................................gr. 6.

*Trzech Moskali, opowiadanie W alentego Kurka, 
kosyniera zpod Bodzentyna, spisał W. K. C. (lu­
dowe). 1863.................................. .....  . . . gr. 7.

*Podział Polski Kongresowej pod względem reli-
g i j n y m ................................................................ gr. 24.

*Dzieje, ustawy, powinności, odpusty i nabożeństwa 
Arcybractwa Męki Pańskiej przy krakowskim ko­
ściele księży Franciszkanów, wedle edycyi z r. 
1607, (powtórne 1861.) . . . .  Złp. 2 gr. 15. 

Czesi i Polacy, przez E. Tonńera, z czesk. Złp. 2.
Legiendy polskie, przez W. C.............................Złp. 4.
*Jłuch Literatury Polskiej, w 1862 r. (Zeszyt I.

i n . ) .............................................  Złp. 3 gr. 25.
Poezye Jana  Kantego Turskiego. . . . Złp. 4.
Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztucznych, ułożył 

i wydał Franciszek Pareński, z 7 tablic. Złp. 2.
Kronika Polska K a d łu b k a ...............................Złp. 24.
M yśli o nauce obcych języków, z dodaniem krótkiej 

metody uczenia się  praktycznego, spisał Maryan
Chyliński.............................................................• Z^P- ®

Słowniczek francusko-polski, w którym słowa fran­
cuskie odpowiednio do systomu uczenia się mowy 
mowę całemi rodzinami są zebrane przez tegoż złp. 8 

Tłumaczenie dosłowne Telemaka, zastósowane do sy­
stemu uczenia się mowy mową, przez tegoż. złp. 4 

Brzmienie głosek polskich i pisownia polska , przez
Edwarda Sochańskiego.......................złp. 2 gr. 12

*Krótki rys Historyi polskiej dla młodzieży, skreślił 
W ładysław Iżycki..................................................złp. 1

*Cechy Krakowskie, ich dzieje, ordynacye, listy, swo­
body i zwyczaje, itp. jako m aterysł do historyi 
sztuk, rzemiosł, przemysłu dawnej Polski, a mia­
nowicie wzrostu, kw itirenia i upadku tychże 
w Krakowie — z aktów cechowych i innych ręko­
pisów zebrał Wilhelm Gąsiorowski. Zeszyt I. M a­
larze Krakowscy (z podobiznami podpisów) złp. 5

* Diariusz o fundacyi kościoła i konwentu pod ty tu­
łem Ojca Ś. Norberta dla wiadomości potomnych 
wieków wygotowany, (wydany z rękopisu w spół­
czesnego.) . . .   złp. 1

*Warkotłocznie w szczególności, opisał towarzysz 
sztuki drukarskiej z Krakowa, (z rysunkami) złp. 3

* L isty  krakowianki jako nagroda, dla pilnych pa­
nienek...................................................................  złp. 4

*Mowa w czasie żałobnego nabożeństwa za duszę 
ś. p. Joachim a Lelewela miana przez ks. Henryka 
Księźarskiego; z portretem zmarłego, złp. 1 gr. 15. 

*Ciernie — zebrał A. Józef Ostoja... Kraków 1864
ro k u .........................................................................złp. 12

Pobitna pod Rzeszowem— powieść prawdziwa z cza­
sów Konfederacyi Barskiej z roku 1769. Kraków 
1 8 6 4 . Na papierze krajowym . . . złp. 6

„ „ zagranicznym złp. 7 gr. 6

(Dziełka oznaczone *, można nabyć w większej 
ilości, z odstąpieniem 25%  i z przesyłką po­
cztową.)

W księgarni Znpańskiego w  Poznaniu 
w yszły  i są do nabycia

w księgarni FRIEDLEINA w Krakowie:
1. Grażyna, pow ieść litew ska Mićkiewicza,

i l l u s t r o w a n a  w edle rysunku Ant. 
Zaleskiego— 5  miedziorytów wykonał 
P . Ł u k o m s k i ........................................ 6 talarów

2. Historya naturalna przez Szafarkiewicza,
Iszy kurs, wydanie 2gie z 60  drzewo­
rytami w t e k ś c i e ................................7%  sgr.

3. Obraz machinacyj dworów ościennych od
r. 1763— 1773, napisał L. Żychliński 22%  sg.

4. Opowiadanie d z ia d u n ia .......................... 15 sgr.
[17] (12)

[81] ( 1-6)P R O M E S S Y
losów Banku kredytowego
w Wiedniu (Creditloose) 

których ciągnienie, z najwyższą wygraną 
Z ł i r Ł .  2 0 0 , 0 0 0 ,  a najniższą 
Z ł U .  1 4 5  —  odbędzie się w dniu 
I kwietnia r. b. —  Tu w Krakowie wysta­
wione i własną firmą opatrzone sprzedaje

dom bankowy

ANTONI HOELZEL.

(7)

L. 56 D. D. T.

M DYREKCYA
Tow arzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

od ognia w  Krakowie.
Podaje do wiadomości stron interesowa­

nych, że:
1) W skutek przyzwolenia Wys. c. k. Mi- 

nisteryum z dnia 27 grudnia 1863 r. Nr. 
17409 udzielonego, o czćm Wys. Prezydyum 
c. k. Komisyi Namiestniczej, pismem swóm 
z dnia 31 stycznia b. r. N. 6850 praes, Dy- 
rckcyą zawiadomiło, działalność Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń rozszerzoną 
zostaje na ubezpieczenia ziemiopłodów od 
szkód przez grad zrządzonych.

Dyrekcya uzyskawszy to przyzwolenie, 
zajmuje się obecnie pracą przygotowawczą 
w tej gałęzi ubezpieczeń, a za nadejściem 
właściwój pory, w tym już roku ubezpie­
czenia od szk ó d  grad ow ych  uskutecznia­
ne będą za pośrednictwem agencyj Towa­
rzystwa. Wiadomość ta jest ważną szczegól­
niej dla tych obywateli, którzy deklaracye 
zabezpieczenia swych ziemiopłodów od gradu 
złożyli.

2) Statut Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń, zawierający zmiany przez ogólne 
Zgromadzenie na obradach r. 1862 przyję­
te, a przez Wys. c. k. Władze zatwierdzo­
ne, jako też warunki zabezpieczeń od szkód 
gradowych, są już w druku, i wkrótce ro­
zesłane zostaną do panów agentów, gdzie 
na żądanie stron ubezpieczających, bezpła­
tnie wydawane będą.

Kraków d. 13 lutego 1864 r.
H. Wodzicki. Bicsiadccki. H. Kieszkowski.

Za ces. król. austr. przywilejem i królew. pruską 
aprobacyą ministeryalną 

D r .  B o r c h a r d t a  aromatyczne MYDŁO ZIOŁOWE,
do upięknienia i poprawienia płci, środek wypróbowany na 
wszelkie nieczystości skórne; (w opieczętowanych paczkach 
oryginalnych po 42 kr. w. a.)

D r .  S u l n  d e  B o u t e m a r d  a r o m a t y c z n a  
P A S T A  n a  ZIJBY. Je st to środek uniwersalny i najpewniej
szy do zachowania i czyszczenia zębów i dziąseł; (w pacz 
kach. całych i połowicznych po 70 i 35 kr. w. a.)

D r .  L i n d e g o  R O Ś L IN N A  P OM ADA w  l a s k a c h .  T a 
pomada pomnaża połysk i elastyczność włosów i jes t ró­
wnocześnie przydatną jako  fiksatoar do przytwierdzania 
gładko zaczesywanych włosów; (w sztukaeh oryginalnych 
po 50 kr. w. a.)

BALSAMICZNE MYDŁO OLIWNE, dające się wybornie użyć do 
mycia i do kąpieli, a  to z powodu skutków, jakie sprawia 
pod względem ożywiania i zachowania giętkości i m iękko­
ści skóry; (paczka kosztuje 35 kr. w. a.)

D r .  H a r t u n g a  OLEJEK Z KORY CHINOWEJ. Ole­
jek  ten wytwarza się z wywaru najlepszej kory chinowej, 
połączonego z olejkami balsamicznemi, i służy do konser­
wowania i upięknienia włosów. (Flaszka tegoż opieczętowa­
na, i ze stęplem wyciśniętym na szkle, kosztuje 85 kr. w. a.) 

D r .  H n r t u n g n .  POMADA ZIOŁOWA, złożona z so­
ków podniecających i pożywnych, oraz ingredyencyj roślin­
nych. Służy do przywrócenia i ożywienia porostu włosów. 
(Kosztuje w słoikach opieczętowanych i stęplem w szkle wy­
ciśniętym opatrzonych 85 kr. w. a.

Powyższe artykuły, które z powodu swojej uznanej prawdziwo­
ści i stósownych skutków, także i w tutejszej okolicy bardzo 
poszukiwane byw ają, sprzedaje - w  g a . t u n l £ u
n i e a f a J B Z O w a ł i y m  w KRAKOWIE tak jak
dotąd jedynie tylko ja. J. Bartl; a po innych m ia­
stach firmy następne: 

w B IA Ł E J: Józef Berger i Leopold Schwanzer; w BOCHNI: 
P. Niedzielski; w CZERNIOW CACH: Ign. Schnirch i Józef Ró­
żański; w GORLICACH: apt. W alery Rogawski; w GRYBO­
W IE : Alojzy Muszyński; w JA Ś L E : apt. Ign. Lukasiewicz; 
w K ĘTACH: apt. G. Streya; we L W O W IE : wdowa po J .  F . 
Kleinie i G ebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygm. Rucker, F ryd. 
Schubuth, apt. A. Berliner (niegdyś rLanery) i Piotr Mikolasz; 
w LISKU: apt. Rob. Barański; w MYŚLENICACH: F r. Stanisz ; 
w NOWYM-TARGU: Karol L aur; w PRZEMYŚLU: Edward 
Maclialski; w RZESZOW IE : Ign. Schaitter i Spółka; w SADA- 
GORZE: apt. A. St. B ursa; w SANOKU: J a n  Zarewicz; w SĘ ­
DZISZOW IE: Jan  Kownacki; w STAN ISŁAW OW IE: apt. 
Rud. Świtalski (niegdyś Tom anek); w TA R N O W IE: Józ. Ja h n ; 
w W ADOW ICACH: Franc. Foltin ; w ZALESZCZYKACH:

[28] Józef Kodrębski. (3-8)

Wyrób krajowy.

T Ł U S Z C Z  C Z E R N I Ą C Y
dla wszelkiego rodzaju

skóry, obuwia i narzędzia skórzane gospo­
darskie,

zatem ważne dla
gospodarzy i rymarzy,

wynaleziony przez K. ORZECHO vVSKIEGO; 
przewyższający wszelkie dotąd w handlu istniejące 

podobnego rodzaju głoszone tłuszcze. 
Tłuszcz ten składający się li-tylko z najwybor­

niejszych połączonych tłuszczowych części, któren 
nietylko każdą nawet najbardziej zużytą skórę do 
pierwotnego stanu przywraca i zmiękczy, lecz nad­
to, pomimo źe niezawiera on w sobie żadnćj smro­
dliwej gumy elastycznćj, lub gutaperki (które gu- 
maty zwykle w istniejących tłuszczach są połączone, 
i  takowe p rzy  używaniu na obuwia, o3obom, ja k  
praktykowano, katary i  nieprzyjemne odory spro­
wadzają), przecież ten pomimo tego wilgoci nie- 
przepuszcza.

Tłuszcz ten stały (nie płynny) przesyła się 
w puszkach blaszanych po 1, % i ł/4 funt., jako 
tćż na wagę w baryłkach od największej ilości, 
do najmniejszej zaś w pudełeczkach drewnianych 

W szelkie zamówienia uskutecznia najpunktual­
niej f v  i x i * o l  I r l z ą c a  w  Krakowie, utrzymu­
jący SKŁAD GŁÓWNY dla kraju i zagranicy, i 
uprasza o łaskawe i liczne zamówienia.

SKŁAD w Tarnowie u P. J. Jałrna. [26] (5)

[29] IWA (3)

W  ę g l e r s k a

nadeszła do Handlu ED W A R D A  FUCHSA  
w  Krakowie.

T E A T R  PO LSK I 
pod dyrekcya
Miłaazewakiego.

We Wtorek dnia 15go marca 1864 r.
STa doołiód

WŁDYSŁAWA WOLSKIEGO
daną będzie komiczna czarodziejska melodrama 
w 3 aktach a 7 obrazach J. Nestroy. Muzyka ka­

pelmistrza Mullera.

G A L G A N D U G H
czyli

TrójKa Hultajska.
Nakładem Ign. Lipczyrtskiego i S. Samelsona. Wytłoczono u Z. J. Wywiałkowskiego.


